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„&hOS KARODU* 
Wyohodsidwa razy dzien- 
nle, o godz. 12-tej w po- 
łądnie i o godzinie 6-tej 

wice s0rem. 


PRENUMERATA wyno- 
si w Krakowie: miesię- 
eznie 2 kor., kwartalaie 
kor. 6, za jednorazowe 
sanoszenie do domu do- 
płaca się 4) hal, za dwu- 
razowe 60 hal. 


Na prowincji: miesię- 
asnie kor. 2 hal. 70, kwar- 
talnie kor.8. W państwie 


Wydanie południowe. 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE (ęya2]0 kalerzy WYCHODZI DWA RAZY DZIENKEŁ. 


GLOS NAR 


Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA. 


=== Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. —=== 


KROPNNA RODE 
Osobna prenumerate na 
wydanie wiec. wvnoi 
miesięcznie w  miejgeu 
z odnoszeniem do domu 
korang. 
Numer poludn. 10 hal.wie- 
ezorny 4 hal. Liśty pie- 
niężne przekazy na prent- 
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu“. — Prenumeratę 
óprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje kańdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monaxrchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 


Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za | nieopieezętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja nie zwraca 
dwurazową wysyłkę dziennie doplaca się 60 hał, miesięcznie. Zmiana adresu. 40 hal. | Adres Red.: Ul. św. Krzyża l 7. Adres tel. „Glos Narodu‘ Kraków. Tel. Nr. 190 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inseratowem „Głosu Narodu”, róg ul. Św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy nestępny raz 12 hal. skład tabelaryczny, liezbowy. od wiersza 30 hal. za pierwszy raz 

każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. —- Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Jokolowski, Pasaż 

Hausmanna, v Wiedniu Haasenstein % Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kutschera % Sohleri, K. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie. 
J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, F. Jones & Cie, 


Nr. 25. 


Kraków, czwartek I6 stycznia 1908 r. 


Rok XVI. 


Rada narodowa. 


Narodowi—demokraci opuścili Radę naro- 
dową, która w obec tej secesji staje się , ciałem 
niekomplentnem i traci charakter reprezentacji 
wszystkich stronnictw. Nigdy nie zachwycali- 
śmy się działalnością Rady. Miało ona urzeczy- 
wistnić utopję ogólnej narodowej harmonii, a 
przyczyniła się tylko do zaostrzenia partyjnych 
przeciwieństw, — cała jej akcja była chwiejna, 
niepewna i bezprogramowa, a podczas wyborów 
popełniła niezliczone błędy taktyczne i zasa- 
dnicze, które odbiły się bardzo ujemnie na wy- 
niku głosowania. Słabą wreszcie stroną Rady 
była jej przykra zawisłość od żydów. Dla u- 
trzymania w swoim składzie kilku żydowskich 
przedstawicieli, musiała Rada n. czynić im cią- 
gle ustępstwa, a w końcu okazało się, że po- 
moc żydowska gruntownie zawiodła, i że w naj 
bardziej zagrożonych okręgach żydzi połączyli 
się z Rusinami. Cò najmniej trzy mandaty u- 
traciliśmy dzięki tej niefortunnej taktyce... 

Można by wprawdzie na usprawiedliwienie 
Rady n. przytoczyć brak doświadczenia. nie- 
znajomość materjału wyborczego, którym ope- 
rowała, brak dostatecznych funduszów i inne 
podobne względy. Wszystko to jednak nie za- 
trze faktu, że jako organizacja wyhorcza ogól- 
na. Rada narodowa nie podołała zadaniu i ce- 
luswego nie osiągnęła, powiększając raczej zamię- 
szanie panujące w kraju podczas kampanii wy- 
borczej. 

To też wątpić można czy Rada narodowa 
ostoi się w obecnej formie. czy danem jej bę- 
dzie odegrać znowu rolę centralnego komitetu 
wytorczego przy wyborach sejmowych. —- Nie 
należy jednak zapominać, że jest to jedyna 
wolna i legalna organizacja narodowa polity- 
czna na ziemiach dawnej Polski. i że właśnie 
dlatego byłoby błędem rozbijać ją lab dać jej 
upaść. Jeżeli nie pozostanie komitetem cen- 
tralnym na cały kraj, — może jednak oddać 
pewne usługi we wschodniej części Galicji, gdzie 
niestety antagonizmy narodowe zostrzają się w 
sposób niepokojący i gdzie musimy energicznie 
bronić narodowego stanu posiadania. 

Nie żądamy oczywiście od Rady narodo- 
wej polityki zaczepnej w obec Rusinów, a- 
le jej pomoc w walce obronnej prowadzonej 
przez rodzime polskie żywioły o swój byt i 
sweje prawa, jest niezawodnie pożądaną. a na- 
wet konieczną. 

Oprócz tego Rada narodowa ma ważne 
bardzo zadanie do spełnienia przy obronie na- 
szych interesów narodowych na zewnątrz. Ona 
to powinna prostować i zbijać fałsze i potwa- 
rze szerzone przez wrogą nam prasę i informo- 
wać pisma życzliwe o naszych stosunkach i na- 
szej niedoli. Obszerne to i wdzięczne pole do 
zdziałania, które jeszcze rozszerzyło się obecnie 
w skutek ohydnych antypolskich ustaw w nie- 
sionychi Berlinie. Rada narodowa już wiele 
działała w cym kierunku i w razie jej rozwiąza- 
nia mogłyby się zerwać nawiązane już nici mię 
dzynarodowej akcji. 

ŚR. więc ramach, z takim programem z 
odpowiednią zmianą. statutów i organizacji, u- 
wókdłny zachowanie Rady narodowej za poży- 
tigne, a w danej sytuacji nawet za niezbędne. 
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W obec tego, demonstracya narodowyclt 
demcekratów osłabiająca bądź co bądź pozycję 
Rady, była w obeenej chwili przedwczesna i 
ryzykowna, jako objaw „narodowej“ n$iekar- 


Korespondencja. 


Warszawa 15 (stycznia, 


(Nowy „ukaz“ Skałłona: „karygodne“... 
kostyumy, wstęgi, kwiaty! Ogólne zebranie „Ma 
cienzy“. Ozy likwlidacja? Przedwczesne rady. 
Dalsza egzystencyą ochronek „Macierzy“. P. Jó- 
zef Olszewski i dr. Gargas w Warszawie. Biuro 
importowe gąl. Ligi przemysłowej w Warsza- 
wie. Stosunki ekonomiczne Król. Pol. i Galieyi) 


Skałłon wystąpi z nowym „ukazem“. Właś- 
ciwie ukaz ten nie przynesi nic nowego, iecz po- 
twierdza już dawniej stosowane szykany prze- 
ciw „niebezpiecznym banderjom, i równie 
„groźnym“ pieśniom patrotycznym podczas pro- 
cesji katolickich w Lubelskiem i Siedleckiem. 
Jeśli jest coś nowego w najnowszem rozporzą- 
dzeniu jenerał-gubernatorskiem, to wprost gra- 
nicząca z humorystyką jege stylizacja. 

„Zabrania się — są słowa „ukazu“ — w gub 
Lubelskiej i Siedleckiej przy wizytacyi kościołów 
przez biskupów katolickich i przy innych uro- 
czystościach religijnych: 1) organizowania tak 
zwanych „banderyj”, t. j. straży honorpwej z 
pośród miejscowej ludności miejskiej lub wiej- 
skiej, jako też ndział w tych banderjach.: 2) śpie 
wania i grania na instrumentach niużycznych 
polskich hymnów patryotycznych i pieśni re- 
wolueyjnych (!) i 8) noszenia kostyumów naro- 
dowych, kwiatów, wstęg i wogóle emblematów, 
karygodnych (!!) pod względem politycznym”, 

A więc dowiedzieliśmy się od p. Skałłona, 
że są karygodne... kostyumy, wstęgi i kwiaty... 
Ciekawa rzecz, co jeszcze wymyśli jenerał- guber 
natorska logika. 

W sprawie „Macierzy“ należy przedewszyst. 
kiem zaznaczyć, że w dniu 24 bm. ma się odbyć 
w Warszawie walny zjazd delegatów kół ,.Ma- 
cierzy* w celu rozporządzenia funduszami i ma- 
jątkiem Macierzy. Niewątpliwie zjazd taki jest 
konieczny, gdyż chodzi o to, aby fundusze i cały 
majątek ruchomy tej instytucyi, pomimu zawie- 
szenią jej działalości, nie leżał bezczynnie, lecz 
mógł być użyty za pośrednictwem iniych stu 
warzyszeń czy osób prywaraycih na caie oświa: 
towe. I dla naradzenia się w tej sprawie ji po- 
wzięcia decyzyi ma się odbyć nadzwyczajne 
zgromadzenie ogólne Macierzy, Nie można je- 
dnak uważać tego zjazdu aa zgromadzenie likwi- 
dacyjne, które w myśl ustawy powinno być zwo 
lane w razie rozwiązania Macierzy. Instytucya 
ta bowiem nie została bynajmniej rozwiązaną, 
lecz jedynie jej działalność zawieszono rozpo- 
rządzeniem jen. gub, na czas stanu wojennego. 
Dla tego też należy uznać za conajmniej... przed- 
wczesny artykuł „Słowa“, powołujący się na 
odnośny paragraf ustawy o likwidacyi i udzie- 
lający rad w tym kierunku. Jak dotychczas, na 
szczęście. o likwidacyi Macierzy. niema mowy... 


Dziwny zaiste jednak pośpiech ze strony war- 
szawskiego organu ugodowców. 

Co do dalszych losów instytucyi oświato- 
wych „Macierzy“, dotychczas nie stanowczege 
nie da się powiedzieć. Jedynie sprawa licznych 
ochromek, utrzymywanych przez Macierz, dor 
czekała się pomyślnego rozstrzygnięcia. Wedłuy 
informacyi z wiarygodnego źródła, władze wyż- 
sze w sprawie tych ochronek opracowały nastę- 
pujące postanowtenie: 

1) pozostawić P. M. S. sześciotygodniowy 
czas, licząc od 15 grudnia (st. st.) do oddania o- 
chronek magistratom, gminom lub stowarzysze- 
niom prywatnym; jeżeli przekazanie w tyn v- 
kresie czasu nie nastąpi, wówczas ochronki z9- 
staną zamknięte; 

2) przed przekazaniem ochronek należy 
kwestję tę poddać dyskusyi magistratom : ze- 
braniom gminnym, czy życzą sobie one przyjąć 
pod swoją opiekę ochronki; 

„ 3) w razie odmowy przez te instytncye imugą 
je przejąć slowaulsyszenia ziegalizowane,, „cżeji 
na to pozwala lin ustawa; 

4) osob prywatne mega przejąć ochronki 
tylko w tym wypadku, jeżeli są supełnie pra- 
womyślne 

5) nadzór nad wymienionerui ochrcukarii 
należy poruczyć po wsiach komisarzoni włuś 
ciańskim a w miastach policji. 

Należy jednak zaznaczyć, że dotychczas „pe 
stanowienia“ te nie zostały urzędoewnie cgio- 
szone 

Bawi obecnie w'Warszawie dyrektor biura 
galicyjskiej Ligi przemysłowej p. Olszewski i dr 
Gargas ze Lwowa znany działacz ekonom.-spo- 
łeczny. P. Olszewski przybył na zaproszenie 
świeżo zorganizowanego przy warszawskim od- 
dziale Tow. przemysłu j handlu Koła samopo- 
mocy przemysłowej. Onegdaj odbyło się właśnie 
zebranie przygotowawcze, na którem p. Olszew- 
ski wygłosił dłuższy odczyt, przedstawiając bi- 
storję uprzemysłowienia Galicyi i podjętej w 
tym kierunku akcyi społecznej. Kończąc swoje 
przemówienie, p. Olszewski wyraził nadzieję, że 
nasze zabiegi w celu popierania przemysłu kra- 
jowege doprowadzą do bliższych stosunków 
handlowo- przemysłowych pomiędzy Król. Pol. 
a Galieyą. 

Wczoraj p. Olszewski wziął udział w ze- 
braniu centralnego Towarzystwa rolniczego i 
mówiąc o działalności galicyjskiej Ligi w sto- 
sunku do spraw rolniczych, zaznaczył, że Liga 
zamierza otworzyć wkrótce biuro importowe w 
Warszawie i na ten cel przenaczy część dotacyi 
uzyskanej od rządu austryackiego. 

Na zebraniu Tow. rolniczego wygłosił ró- 
wnież odczyt dr. Gargas, który mówił o ułat- 
wieniu przesyłek pieniężnych, wysyłanych 2% 
Ameryki do kraju przez wychodźców. 

Należy mieć nadzieję, że wizyta tak wybit- 
nych działaczy na niwie ekonomicznego rozwe- 
ju Galicyi, jak pp. Olszewski i Gargas. przy- 
czyni Się do bardziej ścisłego nawiązania stosum 
ków ekonomicznych pomiędzy obu zaborami, 
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GŁOS NARODU. 


Zajśia w Berlinie. 


O krwawych starciach na ulicach Berlina 
podaja dzienniki berliiskie szczegóły następu- 
jące: 

Po ukończeniu wiecu w sali na Moritz- 
platz, gromady robotników ruszyły w ulice 
boczne, nie rcbiąc jednak wrażenia pochodu 
demonstracyjnego. Dopiero we wschodniej 
części Kopenickerstrasse zebrał się tłum, li- 
czący około 4.000 demonstrantów, i pociągnał 
ku zamkowi. 

Gdy czoło tego pochodu dosięgło mostu 
naprzeciwko gmachu Kasy oszczędności, uj- 
rzano tam rozstawiony gęsty szereg policjan- 
tów. Tłum zawahał się chwilę, ale okrzyki: 
„Naprzód, naprzód“! — zdecydowały go do 
dalszego pochodu. 

W pobliżu już szeregu policjantów mło- 
dzieniec jakiś wskoczył na wystający cokół 
domu i zachęcał do okrzyków na rzecz refor- 
my wyborczej. Tłum powtórzył okrzyk i ru- 
szył ku policjantom. Dowodzący oddziałem 
policji porucznik oświadczył głosem stanow- 
czym demonstrantom, aby nie narażali się na 
nieszczęście, i ostrzegł, że nikogo przez most 
nie przepuści. 

Ostrzeżenie miało ten skutek, że tłum, któ- 


Oon RZEZ DA 


ry wzrósł tymczasem do 10.)00, mniej więcej, ` 


osób, zawrócił i wtłoczył się w wazką uliczkę 
Friedcichsgracht. 

Przy końcu jej natrafiono znów na most 
obsadzony potrójnym szeregiem policji. Star- 
cię było tym razem nieuniknione z powodu 
wązkości ulicy, nie pozwalającej pierwszym 
szeregom pochodu, uciskanym przez ciżbę, 
rozejść się lub zawrócić. 

Oficerowie dowodzący policja zabronili 
demonstrantom, co prawda, nrzejścia przez 
most, nie okazywali jednak ch 'i do użycia 
broni. Dopiero zjawienie się ispitana Ste- 
phana, który przybiegł kłusem, rozstrzygnęło o 
wszystkiem. 

Ujrzawszy tłum, cisnący się ku mostowi, 
kapitan wyskoczył naprzód, wołając: „Wzywam 
was do rozejścia sie“! Po upływie minuty po- 


s vi | my przystąpić przy uwzględnieniu pogladów 
wtórzył okrzyk ten po raz drugii trzeci, a gdy i i wniosków, jakie ukażą się przy ankiecie. 


wezwanie nie wywarło skutku, zakomendero- į 


wał: 

— Szable z pochew! Bić! 

Na hasło to około 50 policjantów rzuciło 
się na demonstrantów. Nie pomogły nic pro- 
testy i błagania. Razy szabel padały, jak grad, 
na głowy tłumu. 

— Psy, mordercy, kaci! — wołano dokoła. 


42) 


Jan Okwielko, 


PRZED BURZĄ. 


Irabia, który miękł. słuchając pochwał 
Opolskiego, obruszył się jednak przy końcu. 
Współczucie pańskie zaszczyca mię 
wprawdzie, — odparł ironicznie, — jednakże 
przyznać muszę, że mi do szczęścia nia bra- 
kowało. Skoro wszakże wyłożyłeś mi pan tak 
jasno swój pogląd, skoro szczególniej tak dbasz 
o moją opinję, dodać muszę, że w imieniu 
pańskiem zobowiązałem się do tego, że nadal 
pan będzie postępował lojalnie... 

— (zyli?... — spytał Opolski. 

Hrabiemu obietnica, dana jenerał - guber- 
natorowi. nie przechodziła teraz przez gardło. 
Potępiał on głośno oświatę ludową, jej działa- 
nie i organizację; nie uznawał, żeby korzyści, 
jakie mogła przynosić, równały się jej ujam- 
nym stronom, w obecności jednak Opolskiego 
czuł, że jego praca mogła być tylko korzyst- 
ną, bo musiała być rozumną i uczciwą, czuł 
też, że, obiecując bezczynność w jego imieniu, 
postąpił żłe, więe teraz, kiedy Opolski nie 
chciał zrozumieć tego, co z takim trudem 
przychodziło mu na na usta, poczuł do niego 


| istniejące we Wiednia Stowarzyszenie dla re- 


Z drugiej strony mostu, gdzie zebrał się 
również tłum gęsty, padi strzał, ale nie wyrza- 
dził nikomu szkody. Jeden z robotników sko- 
czył do kanalu, pragnąc widocznie uniknąć 
zranienia.  Lratowano go złamtąd z trudem. 
Tłum wreszcie cofnął się przerażony. Na 
opróżnionem wybrzeżu leżało 10 osób ciężko 
rannych, okrywając krwią, płynąca obficie, 
bruk, usiany kapeluszami, iaskami, i kaloszami. 
pogubionemi przez uciekających. 

Na poblizką stację Pogotowia ratun kowe- 
go zgłosiło się nicobawem jeszcze 9 osób, po- 
ranionych dotkliwie. 

W południowej części miasta doszło rów- 
nież do starcia z policją. Na Grafestrasse i 
Bóckhstrasse policja szarżowała demonstran- 
tów dwukrotnie, przyczem zraniono szablami 
kilka osób. 

Wszelkie próby przadarcia się do placu 
zamkowego udaremniła policja konna. 

Pomimo to pod Lipami i na ulicach są- 
siednich do późnego wieczora krążyły tłamy 
wydając okrzyki na rzecz reformy wyborczej 


nych osobistości, między innemi minister ro- 
bót publicznych Gressmani hr. W. Dzieduszyc- 
ki, którzy wystąpili jako przedstawiciele dwóch 
do pewnego stopnia przeciwnych światopoglą- 
dów. Minister Gessman wystąpił z żądaniem 
stopniowej reformy szkół średnich, i wprowa- 
dzenia typu szkoły, któraby miała na celu 
przedewszystkiem wykształcenie ogólne, oraz 
ułatwiałaby udział w życiu praktycznem i e- 
konomicznej egzystencji z odroczeniem wy- 
boru zawodu i specjalności aż do ukończenia 
szkoły średniej, — która przeto przygotówywać 
mado wszystkich szkół wyższych— kładąc na- 
cisk przedewszystkiem na wykształcenie ogól- 
ne. ifr. Dzieduszycki wystąpił natomiast ja- 
„ko zwolennik gimnazyum humanistycznego, 
„będacego przedewszystkiem szkoła dla łak- 
pacych nauki i wstępem do karjery uczoaej”. 

| Wobec tego hr. Dz. jest także za reformą 
szkoły średniej; lecz w ducu jeszcze większe- 
go jej uklasycznienia i uhumanistycznienia, je- 
żeli się można tak wyrazić. Motywy, które hr. 
Dz. przytoczył są dość oryginalne. Uczyć ję- 
zyka łacińskiego i greckiego w gimnazyum 
powinno się podług hr. Dz. jaknajwięcej, po- 
nieważ „właśnie najsubtelniejsze myśli filozo- 
fów i poetów (greckich) nie mogą znaleźć w 
tłumaczeniu wyrazu; ich subtelność uwydat- 
nić się może jeno w języku, 

| pomyślane”. 


Nie można twierdzeniu temu odmówić pew= 
nej słuszności, ale w takim razie trzebaby uczyć 
młodzież wszystkich języków, w których pisa- 
li poeci t filozofowie, równie przecież warci 
poznania; a ponieważ języki nowożytne dają 
większe korzyści, nietylko bowiem w poezji i 

| Aozośji lecz i w życiu praktycznem, każdy 
j przeto pedagog współczesny, przełoży naucza- 
i 


W sprawie reformy E. szkoły Średniej, 


w którym były 

Rozpoczynając szereg artykułów w waż: 
nej i piekącej kwestyi reformy szkół średnich 
— pragnębyliśmy wywołać w tej sprawie sze- 
roką dyskusję, i dlatego chętnie damy miejsce 
obrońcomi znawcom wszystkich systemów wy- 
chowawczych opartych o grunt narodowy i 
religijny. Każdy taki głos. przyczyni się doro z: 
jaśnienia różnych szczególów projektowanej 
reformy i pomoża w ten sposób do zor- 
zumienia koniecznych zmian ktorym musi 
uledz nasze wychowanie publiczne. 


x 


nie języków nowożytnych, aw nauce poezji ifi- 
lozofji greckiej zadowolni się przekładami; cho- 
dzi ta bowiem nie o subtelności myśli greckiej, 
lecz o jej zasady, które można poznać i wtłu 
maczeniach; subtelności zaśdość tworzy i współ 
czesna myśl, której zresztą zasady poezji i fi- 
lozofji greckiej niesą obceinieznane .Hr. Dz. mysli 
inaczej „współczesna literatura“, mówi „wyda 
je mi się wprost niezrozumiałą*. W tem nie- 
pórozumieniu pomiędzy współezesaą nauką i 
liieraturą a hr. Dz., wykształconemu ogółowi 
i nauczycielom, którzy współczesną młodzież 
muszą do współczesnego życia wychowywać 
na współczesnej nauce, wydaje się głos hr. 
Dz. dość nikłym i ten jego argument niezbyt 
przekonywującym. 

W dalszym ciągu o nauce historji w szko- 
łach średnich wyraził przekonanie hr. Dz., że 


Jak wiadomo, w dniach 215 — 24 b. m. od- 
byćsię ma ministerstwie oświaty w Wiedniu an- 
kieta, która ma dostarczyć materjału w spra- 
wie reformy szkoły średniej, po której bezwło- 
cznie zamyśla ministerstwo do rzeczonej refo- 


Ze względu na doniosłość tej sprawy, 
formy szkolnej, uprzedzając urzędową ankietę 
urządziło szereg zebrań, na które zaprosiło 
szereg interesujących się tą kwestyą osobisto- 
ści, aby tym sposobem uzyskać podstawy do 
właściwej ankiety. 

W naradach tych wzięłoudział wiele wybit- 


Borowski postąpił uerwowo za odchodzą- 
cym, Był zły, chciałby tę złość na nim wyw- 
rzeć i czuł się zarazem bezsilnym, bo w całej 
rozmowie Opolski dominował nad nim zimną 
krwią i grzecznością. On hrabia Borowski, źle 
przyjał gościa, wywołał niepotrzebną dysku- 
sję, bezskutecznie traktował go z góry i pra- 
wił mu,niegrzeczności wywołał w ten sposób tyl- 
ko to, że mu Opolski powiedział prawdę w oczy, 
co w danej chwili bolało Borowskiego może wię- 
cej niż wizyta jenerałostwa. Był zanadto rozum- 
nym, żeky odrazu nie zdać sobie sprawy z te- 
go, że wina była po jego stronie, ale mu się 
wydawało jednocześnie, że Opolski powinien 
był wejść w jego położenie, zrozumieć zły hu- 
mor i uszanować wreszcie chociażby nawet 
niegrzeczność hrabiego Borowskiego. Czemże 
on był,ten Opolski, że śmiał stawać z nim na 
równej stopie”.. Bez niego gniłby teraz w wię- 
zieniu... Hrabia świadomie popadał coraz wię- 
cej w niesprawiedliwość i niechęć do Opol- 
skiego. 

Ten ostatni, znatury spokojniejszy, ochło- 
nał prędzej, ale złożona wizyta pozostawiła 
mu niesmak po sobiei próżnostarał się uchwycić 
skomplikowane pobudki czynów takich hra- 
biów Borowskich. 


wzrastająca niechęć i dziwił się jego niedeli- 
katności. 

— Przez lojalne postępowanie — zaczął 
powoli i dobierając słowa, — rozumiałem po- 
stępowania takie, któreby pana nie narażało 
na powtórną nieprzyjemnośc, a mnie na za- 
rzucenia mi kłamstwa. 

— Pan hrabia wie zapewne, że w naszem 
położeniu, podpadłszy raz pod dozór policji, 
trudno jest bardzo rozróżnić, co w postępowa- 
niunaszem może się podobaó lub niepodobać. 
Każdy nasz postępek może być tłumaczony 
opacznie, gdybym więc chciał uchodzić za 
ściśle lojalnego, musiałbym przedewszystkiem 
zarzucić wszelką pracę. Watpie jednak, żeby 
taką była obietnica pańska, 

— Ja, panie Opolski, zaręczyłem jenerał- 
gubernatorowi, -że pan przestanie zajmować 
się oświata, — powiedział wreszcie zniecier- 
pliwiony Borowski. — Zdaje mi się, że po 
tem. co dla pana zrobiłem, mam prawo spo- 
dziewać się przynajmniej, że pan zechcesz po- 
stępować uczciwie... 

Na te słowa Opolski pomimo całego pa- 
powania nad sobą, zbladł widocznie. 

— Wdzięcznym jestem panu hrabiemu, 
że miał tak wygórowane pojęcie o mojej ucz- 
ciwości, — rzekł i, skłoniwszy się ceremonjal- 


nie, dodał: — Zegnam pana hrabiego. "(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„trzymać się powinna zdala od wszelkiej filo- 
zofii historji“, lecz jednocześnie „na historję nie 
powinny składać się tylko nazwiska i cyfry; hi- 
storya budzić powinna entuzjazm i umożliwić 
zrozumienie uajzwyklejszych objawów życia”. 
Znowu małe nieporozumienie; jak może historja 
„budzić entuzjazm'* i „zrozumienie zjawisk ży- 
eia“, jeżeli nie jest przedstawioną w świetle 
pewnych teoryj o budowie społeczeństwa, jego 
rozwoju, celu, do którego zmierza rozwój i t.p.; 
bez tego czemże będzie historja, jak nie zesta- 
wieniem nazwisk i cyfr. 

W końcu dła pogodzenia tych wszystkich 
edczutych przez samego siebie sprzeczności, za- 
konkludował hr. Dz. „Nową szkołę średnią wy- 
obrażam sobie złożoną z różnych typów, pomię- 
dzy którymi uczeń wybór uczyni“, A może 
jeszcze lepiej byłoby, pozostawiając resztę na- 
turalnemu biegowi rzeczy, założyć w Galicji 
przynajmniej jedne gimnazyum, w którym hr. 
Dz. byłby dyrektorem i autorem programn? 

Te niezdecydowane zakończenie jest cha- 
rakterystyczne dla człowieka, który cznje roź- 
dźwięk. jaki istnieje pomiędzy jego ideałem a 
potrzebami społeczeństwa, jasnego zaś przedsta 
wienia o tych potrzebach niema. 

Nie poświęcalibyśmy tak wiele uwagi po- 
glądom, rozwiniętym przez hr. Dz., gdyby nie 
to, że powtórzyły je w vałej rozciągłości i bez 
słowa krytyki inne pisma, co jest dowodem, że 
powien odłam i to dość wpływowy, społeczeń- 
stwa poglądy te podziela. Ten rozdzwięk, o 
którym wspominaliśmy, istnieje pomiędzy całą 
szkołą dawnych pedagogów, a potrzebami na- 
szych szkół średnich, to teź w chwili, gdy ta 
sprawa tak niezmiernej wagi została poruszoną 
i znajduje się na drodze reformy, należy czu- 
wać nad tem, aby reforma poszła w kierunku 
właściwym i zwracać uwagę na wszystkie głosy 
jakie się w tej sprawie odezwą. 


Oświała w krakowskiem. 


Nakłedem Zarządu głównego T. S. L. u- 
kazała się w obiegu księgarskim praca p. 
Wincentego Badury p. t. „Wielkie Księstwo 
Krakowskie pd względem oświatowym i kul- 
tarajnymó. Na wstępie podaje autor dzieje W. 
Ks. Krakowskiego od trzeciego rozbioru Pol- 
ski, t. j od chwili, gdy Kraków wraz z pew- 
ną częścią ksi stwa, począł tworzyć niepudle- 
gło i Ścisie neutralne państewko, Rzeczpospo- 
ltą Krkowską. 

W r 1815 wynosiła ludność Rzpltej Kra- 
kowski.j 96438 głów. W r. 1846 — 141.719 
z czzgo n. katolików wypadało 123.716, na 
kydów 17 699 nə 1 ne wyznania OŁ. 

Kiedy w r. 1:67 przeprowadzono zasadę 
zupełneg « odłącz: uia sądownictwa od admi- 
nistracji, utworzono w W. Ks. Krakowskiem 
starostwa powiatowe: chrzanowskie z sadami 
w Chrzanowie, Krzeszowicach i ostatnimi cza- 
sy kreowanym w Jaworznie, i krakowskie z 
sądem w Krakowie i Liszkach. 

Terytorjum dawnego W. Ks. Krakowskie- 
go tworzy cbszar 1219'046 kwadr.; z tego 
przypada na powiat admi. istracyjny chrzanów - 
ski 721-161 klm. kw. na pow. adm. krakow- 
ski 497-835 klm. kw. 

Wse W. Ks. Krakowskiego, to osad y bar- 
dzo stare, początkiem swym sięgające odleg- 
łych cza ów; w powiecie chrzanowskim roz- 
Siane rzadziej, w krakows' im gęściej. Ten os- 
tatni jest jednym 7 najgęściej zaludnionych 
kawarków ziemi w Europie. 

Parafii rzymsko-katolickich obejmuje W. 
Ks. Krak. 38. z czego na pow. ctirzanowski 
przypada 18 zaś na krakowski 20, wyłączyw- 
szy miasto Kraków. 

Ludność W. ks. Krakowskiego przedsta- 
wia się pod względem liczehnym następniaco: 
powiat chrzanowski w r. 1890 ogółem: 78.016 
(na 1 klm. kw. 108), w r. 1900 — 92159 (na 
1 klm. 127), pow. krakowski w r. 1890 78.381 


(na 1 klm. kw. 147), w r. 1900 — 66.44" (na ! 
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1 klim. kw. 172). Gęstość zaludnienia w po- 
szczególnych powiatach nie jest wszędzie rów- 
nomierna. 

W okr. sąd. krak. przypadało w. r. 1900 
na 1 klm, kw. przeszło 194 mieszkańców, w 
okr. sąd. hsi-ckim — 140 mieszk., w okr. krze- 
szowickim 116 m., w okr. chrzanowskim 115 
m., w okr, jeworznickim 93 m. Widzimy więc 
że "gęstość zaludnienia maleje w miarę jak po- 
suwamy się ku zachodowi, co też tłumaczy 
się uboższą glebą w tamtej części księstwa 
Pd względem narodowościowym, mieszkańcy 
W. ks. Krakowskiego są wyłącznie niemal Po- 
lakami. Inne narodowości stanowią nieznacz- 
ny procent. I tak w pow. chrzanowskim uży- 
Wału w r. 1900 języka polskiego jako towa- 
rzyskiego 91.390 mieszk., jęz. ruskiego 13, nie- 
timieckiego 658, innych 108; w pow. krakows- 
kim jęz. polsk. 83.293 m. , jęz. ruskiego 67, jęz. 
nienie ckiego 16L0, innych 563. 

Pod względem wykształcenia, przedstawia 
się ludnść W. ks Krak. następująco: w r. 
1900 było w pow. chrzanowskim umiejących 
czytać i pisać 42.658 osób, umiejących czytać 
6.301, analfabetów 43,201 osób; w pow. kra- 
kowskim umiejących czytać i pisać 44.785, 
tylko czytać 16. 063, analfabetów 37 288. Ma- 
terjał statystyczny nie jest jednak prawdziwy; 
w pow. krakowskim w rzeczywistości jest 
analfabetów znacznie mniej, natomiast w pow. 
chrzanowskim liczba ich jest większą od u- 
rzędowych obliczeń. 

Stan szkół ludowych w W. ks. Krakow- 
skiem przedstawia się na pozór dość efektow- 
nie, zwłaszcza w pow. krakowskim, gdzie od 
r. 1900 wszystkie gminy miały szkoły, lub na- 
leżały do związku szkolnego z gminami sąsied- 
niemi. W okr. chrzanowskim tylko gmina 
Frywałd niema zorganizowanej szkoły, gdyż 
nie liczy nawet 40 dzieci w wieku szkolnym. 

Szkół publicznych w pow. chrzanowskim 
jest obecnie 68, prywatnych 2, w tem typu 
miejskiego 6. wiejskiego 50; w pow. krakow- 
skiu szkoł publ 61, prywatnych 3, w tem ty- 
pu miejskiego 6, wiejskiego 58. — Wszystkie 
te szkoły są z językiem wykładowym polskim 
z wyjątkiem jednej pryw. w pow. chrzanow- 
skim, gdzie jęz. memiecki jest wykładowym. 
Prywatne szkoły w pow. chrzanowskim mają 
prawo publiczności, w krakowskim nie mają. 

Klas czynaych w publ. szkołach lud. w 
pow. chrzanowskim jest 178, w pow. krakow- 
skim 183. Na jednę klasę w szkołach miejs- 
kich przypada w pow. chrzanowskim 69 dzie: 
ci, w pow krakowskim 50 dzieci; w szkołach 
wiejskich w pow. chrzan. 88, w krak. 67 dzie- 
ci. W szkołach pow. chrzanowskiego pobie- 
ra naukę 14.960 dzieci od lut 6 do 12 i 2.495 
od lat 12 do 15; w pow. krak. 12.609 od lat 
6 do 12 i 2.528 od 12 do 15. 

Oprócz szkół, nad podniesieniem oświaty pra 
cowały ochronki, których w powiecie chrza- 
nowskim znajduje się 6, w krakowskim 9. Na 
polu tem działało też Tow. Oświaty ludowej, 
które od chwili powstania Tow. t. j. od r. 1882 
założyło w powiecie chrzanowskim 35 czytelń | 
ludowych (upadło 5), zaś w pow. AR 
61 (upsdło 15). Działalność Tow. Szkoły ludo- 
wej była dotychczas słabszą pod względem 
ilościowym. Czytelń T. S. L. było w r. 1906 
w powiecie chrzanowskim 8, w pow. krakow- 
skim 15. 

Najmłodszem w liczbie towarzystw, która 
podjęły pracę oświatową na wsi, jest w z. r. 
ukonstytuowany „Związek Pracy Narodowej“. 
Założył on dotychczas dwie czytelnie w Łob- 
zowie i Krowodrzy (pow. Krakowski) w któ- 
rych wygłoszono też kilka odczytów. 

Na polu oświaty pracuje też Tow. Kółek 
rolniczych, którego biblioteki w roku ubiegłym 
liczyły w pow. chrzanowskim 1550 dzieł i 69 


czasopism, w pow. krakowskim 1556 dzieł i, 


64 czasopism. 

Praca w kierunku inaterjalnego podniesie- 
ludności, skupia się w Kółkach rolniczych, 
Stow. pożyczkowo-oszczędnościowych tudzież 
w innych Spółkach gospodarczych. Działalność 
Kółek rolniczych w W. Ks. Krakowskiem w 
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ostatnich dwóch latach przeđstawia się jak na- 
stąpuje: w pow. chrzanowskim było Kółek w 
r. 1905,31 z 1628 członkami, w r. 19(6 29 z 
‘€04 członkami; w pow, krakowskim w r. 1905 
27 z 1294 czł, w r. 1906 27 z 1089 czł. Sķle- 
pów Kółek rolniczych było w r. 1906 w vow. 
chrzanowskim 23, w pow. krakowskim 21. W 
zakres działalności Kółek rolniczych wchodzi 
organizowanie ochotniczych straży pożarnych. 

Pierwsza Spółka systemu Raiffeisena pow- 
stała w pow. krakowskim w r. 1890 w Czer- 
nichowie zawiązana staraniem członków tam- 
tejszego Kółka rolniczego. Stąd też rzchodziła 
sięnacałą Galicję agitacja za zakładaniem Spó- 
lek Raiffeisenowskich, aż wreszcie w r. 1898 
upoważnił Wydział krajowy do utworzenia pa- 
tronatu W pow. chrzanowskim istnieja 8 Spóe 
łek dla 51 gmin z lud ością 35,360, w pow. 
krakowskim 7 Spółek dla 40 gmin z ludnością 
27 037. Wszystkie rozwijają się doskonale i od- 
dają ludności nieoceniona korzyści pod wzęlę: 
ekonomicznym. 

Oto krótki obraz W. Ks. Krakowski:go. 
Daty te nie są zupełnie dokładne, pozwalają 
jednak ocenić obecny stan oświaty i kultury 
w Wielkim Księstwie Krakowskim. 


(iągnienie losów losów krakowskich. 


(Dokończenie). 


W dalszym ciągu wygrały po 60 koron na- 
stępujące numera: 

60. 434, 556, 663, 762, 824. 916, 1.027, 
140, 291, 186, 641, 847, 921, 925, 2 154, 199, 
231, 353, 577 720, 812, 854, 858, 872, 955, 
3.064, 082, 129, 133, 465, 540, 580, 750, 848, 
4-075 396, 448, 517, 592, 605, 5.072, 146, 156, 196 
, 625, 713, 743, 814, 911, 990, 991, 6. "063, 
5 135, 185, 187, 232, 261. 347, 432. 557, 
798. 838, 895, 7.107, 240, 409, 681, 790. 
981, 8.033, 193, 375, 488, 595, 597, 598, 
, 720, 848, 937, 9.090, 108, 268. 294. 480, 
„ 539, 695, 755, 509, 859, 934. 10.110, 292. 
, 533, 575, 606, 639, 865, 881. 

11.154, 354, 601, 774, 888, 12.110, 121, 
128, 144, i77, 340, 427. 522, 539, 565, 569, 
646, 658, 13. 233, 406, 458, 716, 824, 851, 924, 
14.046. 218, 255, 312, 421, 602, 656, 760, 776, 
829, 948, 15.064, 320, 421, 426, 481, 524, 645, 
696, 766, 899, 949, 986, 16.052, 069 105, 108, 
119, 169, 198, 314, 380, 587, 17,052, 154, 217, 
j, 405, 486, 624, 644. 18 060, 074, 097, 324, 
, 469, 509, 555, 670, 707, 818, 893, 19.059, 
105, 261, 316, 409, 412, 475, 482, 758, 788, 
947, 999, 20.038, 123, 355, 394, 579, 742, 


21.149, 365, 689, 700, 972, 979, 22.052, 
072, 201, 300, 413, 504, 750, 797, 827, 23.048, 
597, 804, 886, 950, 975, 24.200, 217, 276, 359, 
438, 607, 770, 820, 847, 25.051, 138, 413, 493, 
672, 746, 787, 816, 943, 993, 26.251, 338, 391, 
467, 475, 573, 658, 722, 27075, 211, 213, 354, 
365, 542, 560. 653, 840, 28 068, 239, 317, 356, 
358, 371, 556, 574, 711, 809, 837, 957, 978, 
29.029, 121, 381, 462, 467, 516, 539, 624, 686, 
791, 855, 859, 866, 900, 30.118, 262, 333, 491, 
506, 540, 799, 916. 

31.061, 153, 175, 610, 822, 994, 32.045, 
243, 459, 612, 869, 33.034, 040, 164, 240, 
371, 385. 434, 436, 473, 567, 683, 84.040, 
" 349, 555, 586, 663, 686,, 844, 846, 914, 
' 85.144, 272, 299, 301, 388, 503, 643, 987, 
957, 984, 36.274, 406, 722, 920, 932, 37.023, 043, 
205,245, 381,368, 450, 715, 806, 951, 99,38.298, 
354, 370,383, 436, 554,603, 624, 652, 663, 695,844, 
39.022, 029, 053, 170, 184, 245, 512, 691, 756, 
861, 936, 40.013. 144. 229, 281, 292, 341, 342, 
406, 457, 514. 668, 811. 

41.048, 214, 273, 345, 364, 414, 585, 648, 
671, 837, 997, 42.070, 117, 328, 423, 426, 429, 
485, 501, 821, 868, 904, 970, £95, 43.004, 084, 
236, 241, 467, 543, 558, 586, 888, 44.015, 098. 
181, 260, 286, 375, 387, 534, 576, 661, 732, 
869, 901, 946, 991, 45.236, 247, 363, 431, 500, 
645, 743, 765, 819, 898, 46.076, 244, 365, 429, 


wykonuje 
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743, 952, 47,235, 271, 681, 748, 804, 48.040, 
062, 073, 127, 130, 143, 201, 250, 743, 786, 
945, 49.063, 189, 306, 321, 381, 409 467, 571, 
693, 722, 880, 890, 50.306, 351, 383, 465, 488, 
633, 704, 757, 949, 962. 

51.023, 188, 370, 380, 619, 642, 712, 908, 
913, 52.091, 167, 276, 306, 347, 979, 985, 58.010 
139, 261, 344, 833, 942, 54.117, 163, 176, 251, 
288, 343, 391, 414, 463, 555, 610. 714, 719, 
912, 56.002, 051, 417, 550, 571, 713, 952, 954, 
56.065, 161, 374, 544. 626, 726, 733, 798, 815, 
886, 949,57.032, 117, 136, 191, 236, 279, 321, 
322, 388, 400, 403, 545, 552, 585, 637, 752, 
58.091, 135, 176, 178, 204, 259, 260, 354, 398, 
437, 450, 755, 858, 905, 915, 938, 59017, 030, 
216, 219, 293, 406, 465, 471, 859, 60:045, 048, 
449, 475, 595, 600, 619, 627, 710, 757, 763, 


882. 

61.097, 121, 255, 314, 417, 632, 663, 856, 
877, 978, 62.040, 257, 333, 337, 348, 446, 492, 
548, 684, 922, 63.027, 227, 261, 282, 311, 439, 
670, 799, 875, 64.023, 178. 290, 356, 366, 413, 
422, 514, 633, 640, 655 715, 817, 851, 954, 
65.187, 206, 209 515 571, 572. 628. 657, 748, 
828, 844 918, 928, 66.052, 095, 170, 143, 377, 
571, 737, 745, 768. 767, 825, 918, 928, 67.146, 


307, 380, 546, 737, 782, 820, 870. 68.109, 175, 
240, 269, 271, 351, 440, 476, 431, 192, 708, 
766, 888 69.095, 236, 328, 507. 512, 534 7E2 


813, 950, 966, 998, 70.283, 387, 400, 4£0, 483, 
610, 832. 849. 

71.071, 103, 171, 313, 472, 536. 546, 596, 
731, 791. 826, 72.042, 099, 184, 220 590. 878, 
930, 73.119 243 236, 354, 424, 534, 512, 584. 
635. 798, 74.105, 212, 268, 3 8 365, 451, 543‘ 
740, 788. 851, 859, 907, 9.2 Y79. 


Na tem losowanie tegoroczne zakończono. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM ! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków dnia 16 stycznia 1908 r. 


— Kalendarzyk rościelny; Dzis we czwar- 
tek Marcella papieża i męcz nnika Włodzimierza; w pią 
tek Antoniego opata wyznawcy. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschół słoń- 
en rozpoczął się dzis o godz. 7 minut 35; zachód przy- 
pada o godz. 4, min. 4, diugość dnia godz. 8 minut 29. 

— Nabożrństwa. W niedzielę, w koście- 
le św. Barbary i O O. Jezuitów odpust zupełny. 

W kościele 0.0. Paulinów na Skałce od 
pust św. Pawła pierwszego pustelnika, 

W kościele Bożego Ciała na Kazimierzu 
nabożeństwo brackie „Pięciu Ran P. Jezusa“. 

— Budżet miejski. Budżetowe posiedzenia 
Rady miejskiej celem uchwalenia budżetu na 
rok 1908. odbędą sę w dniach 20 (poniedziałek) 
21, (wtorek) 22 (środę) i 24 (czwartek) b. m. 
codziennie o godzinie 5 popołudniu. 

— Tryumf Krakowianna. Na konkursie 
architektonicznym lwowskim, który został roz- 
strzygnięty w dniu wczorajszym sędziowie kon- 
kursowi przyznali za plan budowy ratusza lwo- 
wskiego l-szą nagrodę 6000 koron p. Romano- 
wi Bandurskiemu, inspektorowi krakow- 
skiego budownictwa miejskiego. 


— Z Klubu pocztowego. Wydział Klubu 
pocztowego zachęcony znakomitym wynikiem 
przeszłorocznego balu maskowego, urządza i 
w tym roku w dniu 8 lutego drug bal ko- 
stjumowo-maskowy. Liczny i sprężyście dzia- 
łający komitet pracuje z energią nad wznowie- 
niem świetnych tradycji krekuwskich redut 
maskowych, i otrzymał już dotąd zgłoszenia 
na cały szereg dowcipnych i pięknych masek; 
jedyna w swym rodzaju zabawa kostjutnowo- 
maskowa w Krakowie zapowiada się też świet- 
nie. Wstęp na salę wyłącznie tylko za zapro- 
szeniami specjalnie na ten bal wydawanenii. 
Zyłaszać się po nie można codziennie pomię- 
dzy 8ą a 9-4 godziną wieczorem w Klubie 
pocztowym (Hotel Europejski. ul. Lubicz 5). 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Jak wam 
się podoba“ Szekspira nie było grane w Krako- 


GLOS NARODU. 


wie od lat 15. Przedstawienie sobotnie szekspi- 
rowskiego arcydzieła, grana będzie według no- 
wego scenaryusza. Próby dobiegają do końca 
Jedna z prób poświęcona będzie całkowicie 
efektom świetlnym i dekoracyjnym. Strona 
kostjumowa komedji traktowana będzie odmien- 
nie od dotychczasowych u nas inscenizacyi „Jak 
wam się podoba“. 


— Tow. bratni'j pomocy kelnerów odbę- 
dzie walne zgr-madzenie dn. 28 stycznia br. 
w kancelarji Towarzystwa przy ul. Szczepań- 
skiej 1. 9. Początek zgromadzenia o gudz. 12 
w nocy. 

— Ruch po” ągów. Na kolei lokalnej Prze- 
worsk-Bachów Dynów, podjęto napowrót ogól- 
ny ruch pociągów. 

— Nekrologia. Józef Langer emerytowany 
urzędnik pod:tko -y, były nauczyciel muzyka, 
przeżywszy lat 81, zmarł w Krakowie d. 14 bm. 


Repertuar teatru mie, sk.ego w Krakowie. 

W Czwartek: „Stypa* i „Dila Szczęścia” 

W Piątek: „zona papy”. 

W Sobotę: „Jak wam się podoba“ kom. w 
5 akt. W. Szekspira. 

W Niedzielę: o godz. 3 „Betleem polskie. 
(ceny popularne). 

O godz. 7 „Jak wam się pod: ba“, 


— Magistrat Podgórza a synagoga. Z Pod- 
górza donoszą nam: Rada gunnna podgórska 
odbyła da. 9 stycznia b. r. posiedzenie, na 
którem między inuemi uchwaliła na wniosek 
Magistratu, prośbę żydów zamieszkałych w tem 
mieście, darować plac oraz kamienie i wapno, 
pod budowę Synagogi. Wartość tej darowiz- 
ny Rady przedstawia się w sumie 22.000 ko- 
ron. 

Wprawdzie ze strony ludności nie było 
przeciwko temu opozycji, ale ludność katolic- 
ka chciałaby w tej darowiznie widzieć co naj- 
wyżej zrównoważenie ofiarności na kościół, 
czego niestety nie mogą obywatele katoliccy 
skonstatować, gdyż Kościół płaci w całości 
materjal. 

Zapytujemy zatem czem motywuje Magi- 
strat swój wniosek przedłożony Radzie miej- 
skiej o ofiarowanie tak znacznego majątku z 
uszczerbkiem katolickich członków ganny? 

Pytanie to kierują obywatele katoliccy tak 
pod adresem Komitetu kościelnego jak 1 Ma- 
gistratu, aby wywołać oświadczenie się tychże 
co do wysokości kosztów konkurencyjnych a 
względnie świadcz-ń materjalnych, Jakie dla 
budowy kościoła Gmina ponosi. 


— „Wrażenia osobiste z rewolucji rosyj- 
skeij<. Taki będzie tytuł odczytu. jaki wygło- 
si w dn. 23 b. m. w Krakowie jeden z najwy- 
bitniejszych posłów polskich w Dumie, 
p. Władysław Zukowski. Odczyt ten wywołał 
w mieście powszechn 3 zaiuteresowanie, tak ze 
wżględu na treść. jak i osobę prelegonta. P. 
Zukowski bowiem, znary już poprzednio jako 
autor cennych prac ekonomicznych i znawca 
budżetu, podczas swych wystąpień w Dumie 
dał się poznać jako niezrównany mówca, któ- 
rego cała Duma, zarówno druga, jak i trze- 
cia, słuchały z natężoną uwagą. 

P. Zukowski mieszka stale w Petersburgu, 
był zatem świadkiem wszystkich wydarzeń 
rewolucji rosyjsk' ej, począwszy od pamiętnego 
pochodu Hapona i krwawej rzezi w Petersbui- 
gu w dn. 22 stycznia 1905 roka, a łączą go 
także osobisto stosunci z najwybitniejszymi 
działaczami rosyjskiego ruchu wolnościowego. 
To też na odczyt p sł. Zukowskiego złożą się 
niezmiernie interesujące wrażenia bezpośred- 
nie z wstrząsających wydarzeń, w ktore tak 
obfitowała historja ostatnich lat Rosji. 

Dochód z tego odczytu przeznaczony jest 
w całości na Związek pomocy narodowej. 

— KRWIOŻERCZY POLICYANT. W dniu 
14 października z. r., jak o tem swego czast uo- 
nos'liśmy, powsta we Lw"" ie na pl. Św Duch» 
bójka między handlarzem owoców Jakubem 
Filmesem, a policyantem Piotrem Droniesn 
znanym z pochopności do szabli. Jak wiadomo, 
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Droń usiłował usunąć Eilmesa z drogi, mimo, ża 
przy nim stało kilku kupujących, a gdy ten nie 
chciał się usunąć, ciął go dwa razy szablą. Wy- 
padek ten oburzył publiczność, któraby była 
zlyndhowała zbyt krewkiego policyanta, gdyby 
był mie był ratował się ucieczką do Gal. Kasy 
Oszcz. skąd go koledzy z trudem wyprowadzili. 
Aczkolwiek z tego powodu Droniowi wytoczono 
śledztwo dyscyplinarne, oskarżono mimo to Eil- 
mesa o gwałt publiczny i onegdaj stawał on w 
sądzie karnym. Po przeprowadzeniu rozprawy 
Skazano Eilmesa na 3 tygodnie więzienia. Tu 
trzeba dodać, że ofiara krewkości policyanta, 
Eilmes, leczył się z ran odniesionych 2 miesiące 
i dziś stał się prawie niezdolnym do pracy. 


— RZEKOMY ZAMACH NA KONSULA 
ROS. we Lwowie, przedstawia się w właściwem 
świetle następująco: 

Onegdaj przyjechał do Lwowa z pod Żyda- 
czowa 27-letni chłop Seńko Tarczyn, celem wyro 
bienia sobie jakiejś pożyczki. Ponieważ pożyczki 
nie dostał udał się do szynku, aby  zapić 
zgryzotę. Tu miał się spotkać z jakimś „panem“ 
blondynem w barankowej czapce, który poradził 
chłopu. aby udał się do konsula i powiedział mu 
że został wylosowany do zabicia konsula, a ten. 
mu da dużo pieniędzy. Naiwny chłop usłuchał, a 
że umiał trochę po rosyjsku, opowiedział konsu- 
lowi, że wysłano go z Rosyi, aby zabił konsula 
on jednak nie chce i nie może tego uczynić, 
Konsul tak się rozrzewnił „dobrem sercem“ 
nawnego chłopa, że oddał go pelniącemu pod 
konsulatem służbę agentowi polic. Chłopa o- 
sądzono w aresztach, ale zdaje się niedługo be- 
dzie on wypuszczony na wolną stopę. 


— SPRAWA WASIŃSKIEGO I SPÓŁKI. 
Wasińska przesłuchana na policyi początkowo 
wypierała się, jakoby wiedziała o  sprawkach 
swego męża, później atoli pod napcrem nytań 
krzyżowych przyznała się, że wiedziała o wła- 
maniu się Wasińskiego do Banku kredytowego 
w Przemyślu, do Banku ruskiego we Lwowie, do 
kantoru wymiany Maschlera w Tarnowie, oraz 
przyznała się do wspólnego z mężem pobytu w 
Pradze. Przyznała się tedy tylko do takich 
szczegółow, o których wiedziała, że mąż jej po- 
czynił obszerne zeznania, Zapytywana jednak o 
dalsze zbrodnie, zaczęła płakać i prosić usilnie, 
aby ją ze względu na znaczenie odesłać napo- 
wrót do aresztów policyjnych — czemu też uczy- 
niono zadość. 

Dalsze badania wykazały, że aresztowanie 
Wasińskiej nastąpiło w samą porę, gdyż już 
przygotowywano nową ucieczkę _ Wasińskiego. 
Przy aresztowanej Wasińskiej skonfiskowano 
między innymi adresowany do niej list Walocho 
wej, żony dozorcy więzień, która doniosła War 
sińskiej, iż już poczyniono przygotowania, aby 
Wasińskiemu dostarczył piłki i przyrządów do 
przegryzienia żelaza. Walocha więc miał ułat- 
wić znów ucieczkę Wasińskiemu. 

Nastepnie śledztwo wykazało, że Wasiński 
ze spólnikiem dokonał włamania się do mieszka- 
nie dyrektora teatru ruskiego we Lwowie. Wła- 
mania się tego dokonał wspólnie z Szyptorem i 
zajętym u Uścieńskiego czladnikiem Świetlichem 

.  Policya aresztowała w dalszym ciągu Świe- 
tlicha, oraz drugiego czeladnika zajętego u Uś 
cieńskiego niejakiego Michalskiego. _ Śledztwo 
wykazało, że majster bronzowniczy Stanisław 
Uścieński wyrabiał dla Wasińskiego narzędzia 
do włamania się i był generalnym dostawcą 
szajki włamywaczy, oraz spólnikiem w ich zde 
byczach. 

Dalej zeznania 13-letniej córki Walochowej 
wykryły, że Wasiński dokonał ze  spólnikami 
włamania Się do kasy podatkowej w Kałuszu. 

W więzieniu zamknięci więc są: Wasinski 
i jego żona, Uścieński i jego żona, złotnik Tittel 
i jego żona, czeladnicy u Uścieńskiego: Świtlich 
i Michalski, dozorca więzień Walocha į jego ż0- 
na, a w Pradze Adamski i odstawiony tam z Ko- 
łomyi aktor teatru ruskiego Kostur. Na tem 
serja aresztowań nie jest jeszcze skończona. 


Wyrocy z bronzu, skóry i drzewa 
Janeczek 4 Ziembicki, 


Kraków, Rynek 8 
(naprzeciw Kośc. św. Wojciecha) 


jako podarunki na gwiazdkę 
polecamy najtaniej  :: 


Ceny niskie! 


e 


„dzenie w zeszłorocznym karnawale miał 


„GŁOS NARODU“, 
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=— POPULARNY BAL. Największe powo- | 


bez 
sprzecznie bal na kolonję wakacyjną w Porębie 
Wielkiej dla uczniów gimnazyów i szkół real- 
mych Krakowa i Podgórza, Powodzenie zapewni- 
ła mu przedewszystkiem sympatya obywatel- 
stwa dla młodej instytucyi, (która zakreślła 
sobie tak piękny i szlachetny cel wysyłania u- 
bogiej cierpiącej młodzieży na świeże powietrze, 
ratowanie jej zdrowia i przysparzanie w ten 
sposób społeczeństwu dzielnych w przyszłości 
na służbę publiczną ludzi „Społeczeństwo nasze 
arczumiało, że instytucya kolonji wakacyjnych 
jest dalszem ogniwem pracy nad podniesieniem 
moralnem i fizycznem młodzieży, której podwa- 
łinę położył ś. p. Henryk Jordan, powołując do 
życia znany park w Krakowie. Najlepszym do- 
wodem tej łączności idei było tak chętne objęcie 
przez Henryka Jordana kierownictwa Towarzy- 


„stwa kolonji wakacyjnych dla młodzieży szkół 


średnich. Dzięki jego kierownictwu, dzięki po- 
parciu publiczności, mogło Towarzystwo Już po 
cztery kroć wysłać na wakacye po kilkudziesięciu 
chłopców ; wątli i słabi, zagrożeni niejednokrotnie 
eiężkiemi chzrobami, powracali wszyscy ze zna 
cznie polepszonem zdrowiem, pein, w Jzięczneści 
dla osób, które nie żaiowały gioszu nu utrzynia- 
mie kolonii. Obecnie „bliża się zuowu czas, gdy 
do wydziału Towarzystwa zgłoszą się setki miv- 
dzieży, których wysłanie na Wieś na Wwakacye 
jest koniecznem, niezbędnem dla ich zdrowia. 
Tymczasem zachodzi brak funduszów. Zarząd 
"Towarzystwa postanowił wiięc odwołać się do tak 
wymownie okazanej roku zeszłego ofiarności 
oraz sympatyi publiczności i urządzić dnia 5: lu- 
tego br. bal na kolonie wakacyjne dla młodzieży 
szkól Średnich. Jeżeli zeszłoroczny bal zaliczał 
sie do najwięcej ożywionych i miał największe 
powodzenie, odznaczał się tak rzadką na bałach 
prawdziwą zabawą, to komitet obecnie zapowie- 
dzianego na dzień 5 lutego balu czyni najgor- 
liwsze zabiegi, aby tegoroczny przewyższył jesz- 
cze zeszłoroczny. Pracom komitetu przewodni- 
czy Prezes Towarzystwa radca dworu prof. 
Dr. Kazimierz Morawski; osobne sekcye objęły 
poszczególne, specyalne działu balu. Protektorat 


„objęła księżna Dominikowa Radziwiłłowa z Ba- 


die, 


— Nowa kopalnia węgla w Galicji. W gmi- 
nie Ronów w powiecie Śniatyńskim, w  sąsie- 
dztwie dawnej kopalni Lityńskiego, której ruch 
zamknięty został z powodu wyczerpania pokła- 
dów, powstał. nowa kopalnia węgla firmy Bra- 
ci Tteodorowiczów. Odkryto tam na przestrze 
ni przeszło 800 morgów, pokłady węgla bru- 
natnego, grubości sięgającej do 10 ctm. W 
kopalni obecnie pracuje 120 robotników. 


— B chnia (Otwarcie karnawału). 


Bal akademicki urządzony staraniem mło- 
-dzieży bocheńskiej pod protektoratem Pani Mar- 
sszałkowej Antoniny Meysnerowej i Pana Prof. 
Uniwer. Jagiel Dra Antoniego Gorskiego, a 
który odbył się dnia 11 b. m. w salach kasyna 
przyniósł rezultat nadspodziewany. Od długich 
lat nie zgromadziło się w naszem mieście na 
żadnym z balów tak liczne towarzystwo jak dnia 
tego. Widzieliśmy tu bowiem zarówno ducho- 
wnych, reprezentantów wszystkich miejscowych 
władz cywilnych, wojskowych i autonomicznych 
jak również okoliczne obywatelstwo, młodzież 
akademicką krakowską i wiele innych. To też 
do kadryla stanęło około sto par. Tańce pro- 
wadził znany Krakowski wodzirej dr. Juliusz 
Haraschin wywiązując się ze swege trudnego 
zadania jak zwykle ku ogólnemu zadowoleniu. 
Nie można także pominąć milczeniem pięknych 
tualet nadobnych pań. Waa eh się z pośród 
wszystkich tualeta protektorki w kolorze vair 
de Nil, niemniej budziły stroje pań: Bondiowej, 
Kostyalowej, Ossolińskiej, Szwedziekiej, Słapo- 
wej, Franklowej, a z panien zaś: Ożegalskiej, 
Waśkowskiej, Karpińskiej, Górskiej i wielu ian- 
nych. 

„ Dochód znaczniejszy uzyskany wręczony bę- 
dzie przez komitet, zasłużonej instytuej Ochron- 
ki bocheńskiej. 


W W A A AO A EE W WE E W O ZO O O A 0 O EE W OZ W O z w w u a 


— Jl kurs pedagogirzno-katechetyczny od- 
hędzie sie w Wiedniu staraniem austrvackie- 
go „Stow. Leona XIII" w dniach 16 do 29 tu- 
tego dla nauczycielli religji w szkołach śred- 
nich i niższych. Z kursem połączona będzie 
b gata wystawa środków naukowych do reli- 
gji. Obowiązki prelegentów objął szereg uczo- 
nych katolickich, z Polaków ks. arcybiskup 
Bilczewsk). Karta uczestnictwa 6 kor.; zgłosze- 
uła, zapytania o informacyę itp. pod adresem; 
„Lad-kat. Kurs der oester. Leo-Geselischaft 
in Wien I Backerstrasse 14,,. 

— Delegacje na Adry- tyku. 38 austrjae- 
kich i 21 węgierskich delegatów zwiedza obe- 
enie warsztaty okrętowe i urządzenia marynarki 
austrjackiej w portach morza Adrjatyekiego. 
Przedwczoraj oglądali budowę nowych okrętów 
wojennych i urządzenie wewnętrzne kolosalnych 
pancerników, a wczoraj byli widzami wielkiej 
rewji marynarki. Delegatom oddała komenda 
marynarki do dyspozycji okręt Lloyda „Thalia“ 
Na pięciu torpedowcach odpłynęli oni z niego 
przedwczoraj do Stabilimento tecnico do war- 
sztatów okrętowych. Tam oczekiwali ich: ko- 
mendant marynarki hr. Montecuccoli i namies- 
tnik ks. Hohenlohe. Inżynierowie marynarki ob- 
jaśniali tu delegatom przeznaczenie i konstru- 
kcję olbrzymich warsztatów. Obecnie budują się 
tam dwa pancerniki za sumę 60 miljonów kor. 
Jeden z nich stanie na kotwicy jeszcze w bie- 
żącym roku. Delegaci oglądali następnie maszy- 
ny do obrabiania żelaza i stali, tudzież wysłu- 
chali wykładu o obecnym stanie budowy okrę- 
tów W południe torpedowce odwiozły delega- 
tów na pokład „Thalii*, Po południu zwiedza- 
no wielkie okręty eskadry. 

Osobiste zetknięcie się delegatów obu połów 
Monarchii nie sprowadziło zawiązania bliższych 
stosunków między nimi, obie grupy trzymają się 
osobno. Bardzo wielu delegatów węgierskich nie 
włada językiem niemieckim. stąd powód mało- 
mówności, jak się zdaje pożądany przez nich, 
Mówi się zresztą o pogodzie, morzu, okrętach 
rozmowa polityczna skleić się nie może. Przy- 
czyną tego zdaje się jest dążność do uniknięcia 
wywnętrzań wzajemnych. Polityka obecna 
wchodzi do rozmowy tylko jako przedmiot hu- 
morystycznych alluzji. Jeden z delegatów ra- 
dził rozwiązać problem językowy w Austrji w 
ten sposób, by wsadzić na osobne torpedowce 
polskich, czeskich i niemieckich przedstawicieli 
i puścić je na siebie. „W takim razie pozosta- 
liby cało tylko socjalni demokraci“ odezwał się 
jeden z posłów. W wycieczce biorą udział rów- 
nież przedstawiciela prasy 

— Ankieta Henry ka Sienkiewicza (ciąg dal- 
szy). Ks. Moise Caynac, doktor prawa i 
filozofji. Historja jest ostatnią mścicielką naro- 
dów uciskanych. Sumienie góruje nad barba- 
rzyńskiemi ustawami całą wielkością Boga. 
Siła nic nie zdoła przeciw pogodnemu i nie- 
zmiennemu obliczu prawa. Ks. Moise Cagnac. 

Jenerał Bourelly, autor wybornej pracy 
o stosunkach w zaborze pruskim, ogł szonej 
w czasopiśmie „Le Correspondant.“ Bardziej 
niż komukolwiek przystało Panu odwołać się 
do opinji publicznej Świata cywilizowanego 
przeciw szkole i sprawiedliwości pruskiej w 
Poisce. Wszyscy, którzy zuają dzieło prześla- 
dowania bezwzględnego religii i mowy pwl- 
skiej, dzieło, którego uwieńczeniem b łaby 
nie„odziwa ustawa 0 wywłaszczaniu, p-'dzie- 
lają obawy pańskie i przyłączają się do wy- 
mownej manifestacji tej wiary patrjotycznej. 

Jenerał B 'urelly. 


Vidal de la Blache, znakemity geo- | 


graf, prof. w Sorbonie, członek Instytutu fran. 
Akademji nauk moralnych i pol tycznych. Nie 
chcę się rozwodzić nad uczuciami, które się 
nasuwają wobec środków projektowanych przez 


rząd pruski. Sądzę, że we wszystkich krajach ; 


bez wyjątku sumienie ludzi uczciwych zapło- 


Poznałem tam życie ludności wiejskiej, 
bardzo łagodnej i bardzo przywiązanej do roli 
emigrującej z myślą o powr cie, a jako cel 
ambicji, stawiającej sobie nabycie ziemi. Nie 
wydawało mi się, mimo podejrzanej wartości 
twierdzeń pisarzy z pewnych kół, by pług 
polski był mniej wart, niż jakikolwiek inny, 
ani też by ci wieśniacy nieg'dni byli zacho- 
wać ziemię, którą zresztą przodkowi» ich u- 
czynili uprawną Vidal de la Blache. 

Eugene Rostand, ekonomista, czło- 
nek Instyt. franc. Akademji nauk moralnych 
i politycznych. Otrzymuję właśnie gorący i 
szlachetny apeł pański. Trudno jest Francu- 
zowi osądzić bezstrunnie Sprawy Niemiec, a 
szczególnie zaś wyrazić o niemieckiej polityce 
asymilacji narodowościowej opinię, która by 
nie była podejrzaną. 

Ponadto podziwiam, wyznaję to panu, so- 
lidną organizację tego wielkiego kraju. 

Jednakowoż ani ten ani tamten wzgląd nie 
zdoła mi przeszkodzić w złożeniu Świadectwa 
skoro pan się do mnie o nie zwraca, przeciw 
niegodziwemu, niedającemu się usprawiedliwić 
charakterowi projektu ustawy o przymusowem 
wywłoszczaniu PołaAów zaboru pruskiego. 

Kto wie, czy odwołaniu się do wysokiego 
umysłu cesarza, źądnego przekazać imię swe 
historji, nie byłoby dla Polaków najmniej nie- 
pewnym sposubem powstrzymania tego przed- 
się zięcia zarówno niepulityeznego, jak i nie- 
ludzkiego. 

Być może, że inne jeszcze „państwo cy- 
wilizowane * i uznające „prawo własności za 
podwalinę cywilizacji* jest w tej chwil wido- 
wnią ustawowych ywałccń tego prawa, które 
wymagałoby protestów nie mniej gorących. 

Wszędzie, gdziu ustawy słuzą do pokry- 
wania nadużyć siły, dusze iniłujące sprawie- 
dliwość, winny łączyć się ponad granicami, 
celem odwułania się do sumienia puwszech- 
nego. Eugene Rostand. 
Paryskia biuro prasowe, 1uf'rm. Rady narod. 

— RUCH WYBORCZY. Zgromadzenie de- 
Jegav:w gminnych komitetćw wytoicyzch P. $. 
L. wWieliczee 11 bm., w Krośnie 12 bm. i w 
Brzozowie 13 bm. odbyte, wykazały, że w pvwiar 
tach tych kandydaci ludowcy mogą być pewni 
zwycięstwa. Mianowicie w Wielieckiem pewny 
jest wybór p. Skołyszewskiego, w Krośnieńskiem 
zgodzili się delegaci na wybór któregokolwiek 
z kandydatów, którego zaleci główny zarząd wy* 
borczy P. S. L., w Brzozowskiem postawiono 
kandaturę posła Stapińskiego, który sobie za* 
strzegł przyjęcie kandydatury w tym powiecia 
dopiero po przeprowadzeniu prawyborów. 

Taką wiadomość podaje ,„Kuryer lwowski“, 
Jak nam donoszą jednak sprawa wyboru p. 
Skołyszewskiego nie przedstawia się tak gładko. 
Na zgromadzeniu delegatów gminnych ludow- 
ców w Wieliczce przyszło do ogromnej awam 
tury. Włośdianie sprzeciwili się stanowczo kan- 
dydaturze p Skołyszewskiego i nie ustąpiłi mi- 
mo całej wymowy i wpływu p.  Stapińskiego. 
Ostatecznie wybór kandydata został odroczony. 
W bocheńskiem kandydować zamierza p. Stef- 
czyk ze strony ludowców i „dziki* włościanin Ru 
dnik. Mówią tam nadto o kandydaturze prof. 
Górskiego (kons.) i narcd-demokraty Natan- 
Sona. 


ra e 
Ze świata. 

— Walka o dziecko. Niezwykłą walkę wio- 
dą w Wiedniu rozwiedzeni małżonkowie Tel- 
chowie o zatrzymanie przy sobie pięcioletniego 
swego dziecka. Dr. Telch. obecnie starszy le- 
karz gminny miasta Wiednia, ożenił się przed 
6 laty z Bertą N., córką generała. W małżeń- 
stwie Powa niesnaski. a wynikiem ich była 
skarga rozwodowa, wniesiona przez p. Teleho- 


nie wobec nich oburzeniem, a przynajmniej | wą do sądu. Skarga rozwodowa nie została 


dozna niepokoju. 


sądownie załatwioną, gdyż małżonkowie aktem 


Niechaj mi jednak będzie wolno poprzeć | notaryalnym zawarli ugodę, że dziecko ich, 


Pański proiest uwagą, która mi się nasunęła | pięcioletnia córeczka, ma zostać przy 


ojcu, a 


w podróżach mych, niestety zbyt rzadkich, do | matka może się z nią widywać tylko w ozna- 


krajów polskich. 


czonych dniach. Tymczasem matka po zawar- 


MAGAZYN 


Szczepana bojka """* 


MEBLI 


kowie, ulica, Szpitalna I. 34, naprzem 
ciw teatru telefon Nr.? 38. 


w wielkim wyborze kompletne urządze- 

nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 

nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 

terace, poduszki, kołdry, dywany,chodni- 

ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser- 
wety na stoły i t. p. 
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„GŁOS NARODU“. 


ciu ugody wniosła do sądu pozew przeciwko 
mężowi, żądając, ażeby córeczkę powierzył jej 
na wychowanie. Pierwsza instancya rozstrzygnę- 
ła na korzyść matki, druga na korzyść dr. 
Telcha, a wreszcie najwyższy trybunał sądowy 
wydał orzeczenie, że dziecię ma się chować 
przy matce. Ale teraz Telch, który twierdzi, 
że żona jego zakłóciła spokój małżeński, pod- 
burzając córkę przeciw ojcu, a nawet policzku- 
jąc męża, postanowił za wszelką cenę zatrzymać 
dziecko przy sobie, a w żadnym razie nie wy- 
dać go matce. Umieścił córeczkę poza domem 
u zaufanych ludzi i, mimo wezwań ze strony 
władzy. nie chce powiedzieć, gdzie się dziecko 
znajduje. W obec tego adwokat pani Telchowej 
zażądał tak zwanego egzekucyjnego uwięzienia 
dr. Telcha, który też został uwięziony i umie- 
szczony w więzieniu policyjnem na przeciąg 14 
dni. Areszt egzekucyjny nie jest dyfamującym 
i ma na celu zmuszenie uwięzionego do wypeł- 
nienia nałożonego przez władzę zobowiązania. 
Areszt podobny może być przedłużany co 2 
miesiące aż do 6-miesięcznego czasu trwania, 
jeżeli dotknięta niem osoba trwa na odmow- 
nem stanowisku. Dr Telch, który oświadczył, 
że bezwarunkowo nie wyda miejsca pobytu swej 
córki,otrzymał najlepszą celę w wiedeńskim wię 
zieniu policyjnem i może codziennie przyjmować 
odwiedzających go do godz. 6-tej wieczorem. 
Telch nie korzysta z tego, przyjął tylko swoje- 
go obrońcę, tudzież dwuch urzędników magistra 
tu, którzy załatwili z nim sprawy urzędowe. 


Telegramy. 


DEMONSTRACJE W ZAGRZEBIU. 


ZAGRZEB. Nowy ban chorwacki bar. 
Rauch przybył tu wczoraj o godzinie wpół do 
3 po południu powitany przez władze. Podczas 
przemówień z-uważono już demonstracje na 
dworcu na którym zgromadził się bardzo licz- 
ny tłum. Następnie demonstracje przybrały 
charakter zbiegowisk. 

Kiedy ban w towarzystwie szefów sekcyj- 
nych udał się do poczekalni, powstał ogromny 
ścisk. Z wszystkich str. n wznoszono okrzyki: 
„precz z banem*. Także przeciw członkom no- 
wego rządu wznoszono okrzyki i miotano obel- 
gi Sytuacja, przybrała charakter wprost kry- 
tyczny. Policja przybyła w małej liczbie i by- 
ła zupełnie bezsilną 

Gdy ban ukazał się na placu przed dwor- 
cem, zebrany tłum spotęgował jeszcze okrzy- 
ki i obelgi. Ban zachował się zupełnie spokajnie 
i zażądał otwartego powozu; ponieważ takieg:: 
nie było, dano powóz kryty. Na placu tymcza- 
sem rozlegały się przeraźliwe świsty i wrzas- 
ki, tak że konie poczęły się niepokoić. 

Wkońcu ban w zamkniętym powozie opu- 
ścił plac. Gdy powóz ruszył wzmógł się hałas. 
Za powozem rzucano kamieniami. W powozie 
w którym jechał urzędnik prezydjalny, powy- 
bijano szyby i urzędmik został w głowę zranio- 
ny. Policja konna otoczyła powóz bana, który 
pojechał do górnego miasta. Podczas całej dro- 
gi trwały demonstracje. W domu Szefa sekcyj 
Czerukowicza powybijano szyby. Również po- 
nowiły się ekcesy przed mieszkaniem nadżu- 
pana. 

Ban nie udał się do pałacu rządowego, lecz 
do pałacu rodzinnego przy bocznej ulicy, ale 
i tam udało się części demonstrantów dotrzeć. O- 
brzucona kamieniami policja dobyła szabel i za- 
atakowała tłum. 10 osób aresztowano. Także 
koło placu Marka przyszło do demonstracji. O 
godzinie 4 po południu demonstracye się skoń- 
czyły. 

RADA WETERYNARYJNA. 

WIEDEN. Pod przewodnictwem ministra 
rolnictwa dra E bench och a odbyło się wczo- 
raj plenarne posiedzenie przybocznej Rady we- 
terynaryjnej, na którem cmawiano zarządzenia 
potrzebne z powodu dojścia do skutku umo- 
wy weterynaryjnej z Węgrami. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono rezolucje członków dra 
Koztowskiego, Tollingera i Mahen- 
blunia tej treści, aby w ramach zawartej u- 
mowy dbano o skuteczną ochronę krajowego 
bydła. Hohenblun wystąpił przeciw importo- 
wi z zegranicy bydła i mięsa, gdyż stan bv- 
dła w Austro-Węgrzech wystarcza dla kon- 
sumeji. 


ilety wizytowe? 


Z KOMISJI ROLNICZEJ. 

WIEDEN. Komisja rolnicza przyjęła po 
szczegółowej dyskusyi postawionej przez spra- 
wozdawcę Powszego wniosek w sprawie podnie- 
sienia kultury łąk wraz z szeregiem wniosków 
dodatkowych, wzywających rząd do wniesienia 
projektu ustawy w sprawie uregulowania sor- 
witutów, prawa używania izarządu wspólnych 
gruntow, oraz przedłożenia w sprawie łączenia 
rolniczych gruntów, przy uwzględnieniu stosun- 
ków krajowych. Przyjęto również rezolucję 
pos. Lukscha, wzywającą rząd,aby jak najszyb- 
ciej w Radzie państwa wniósł przedłożenie 
według którego Corocznie moją być dokony- 
wane wiarygodne spisy bydła. 

W dyskusji minister rolnictwa dr. Eb en- 
hoch zaznaczył, że w sprawie wypełnienia 
życzeń co do udogodnień w obrocie granicz- 
nym porozumie sięz kompetentaem minister- 
stwem. W sprawie subwencjonowania towa- 
rzystw hodowli bydła toczą się już rokowania 
Tożsamo co do orgamizacji targów wydane zo- 
staly zarządzenia jak również co do bezpośre- 
dniej sprzedaży bydła przez p! oducentów kun- 
sumentom. Co do życzenia pos. Lukscha o- 
świądcza, ża projekt odnośnej ustawy jest ure- 
gulowany. 8.1 

Na tem obrady odroczono do dzisiaj. 


UCHWALENIE POZYCZKI M. WIEDNIA. 

WIEDEŃ. Sejm Dolnej Austryi uchwalił 
ustawę w sprawie zaciągnięcia przez miasto 
Wieduń pożyczki w sumie 360 mil. kor. 
SPRAWA POLSKA W PARLAMENCIE NIEM. 

BERLIN. (Biuro Wolffa) Reichetag., Na 
porządku stoi interpelacya polska w sprawie 
przedłożenia o wywłaszczeniu. 

Sekretarz st. Niberding odmawia imieniem 
kanclerza Rzeszy odpowiedzi na interpelacyę, 
gdyż kwestya dotyczy pruskiej sprawy krajo- 
swej własności ziemskiej. Już zrabowano pol- 

Pos. Seyda (polak) motywuje interpelacyę. 
Mowca wywodzi, że przedłożenie ma upoważnić 
rząd do wywłaszczenia tych właścicieli ziem- 
skich, którzy mu stoją w drodze. Nad tysiącarni 
rodaków mowcy wisi miecz damoklesa utraty 
swej własności ziemskićj. Już zrabowane upl- 
skiemu ludowi prawo budowy domów mieszkal- 
nych dla własnej potrzeby, a dziś idzie rząd 
pruski jeszcze dalej w gwałeeniu polskiego naro- 
du. Spełnią się tu zamach na najświętsze prawa 
ludności polskiej Mimo słyszanego właśnie o- 
świadczenia ze stołu rady związkowej, jest par- 
tya mowcey i większość narodu niemieckiego 
przekonaną, że przedłożenie sprzeciwia się kor- 
stytucyi Rzeszy i ustawom Rzeszy. Jeżeli 
państwo związkowe rozróżniczkowuje własnych 
poddanych to sprzeciwia się to duchowi kon- 

Wwyraźnego .postanowienia w tej spra- 
stytucyi Rzeszy i ustawom Rzeszy. 
wie do konstytucyi tylko dlatego nie przyjętc, 
ponieważ nie myślano by coś podobnego wogóle 
było możliwem. Narusza to także swobodę po- 
bytu, gdyż każdemu obywatelowi wolno wszędzie 
nabywać własność ziemską. Stronnictwo mewey 
jest silnie przekonane, że większość Izby się z 
nami zgadza- że projekt jest sprzeczny z kon- 
stytucyą pruską, ale į Rzeszy. Wywłaszczenie z 
posiadania ziemi z powodów politycznych sprze 
ciwia się ogólnej świadomości prawnej świata 
cywilizowanego z zasadami dzisiejszego po- 
rządku państwowego i społecznego. Wreszcie 
mowca zapowiada postawienie przy budżecie od- 
nośnej rezolucyi. 

Pos. Hompisch (centr.) oświadcza imieniem 
swego stronnictwa, że przedłożenie wywłaszcza- 
jące sprzeciwia się uznanej w prawach wszyst- 
kich narodów |kulturmych równości obywateli 
państwa i jest krokiem do państwa socyalistycz- 
nego. 

Pos. Gersdorff (kons.) i Gamp (partya państw.) 
odmówili udziału w dyskusyi, ponieważ nie na- 
leży ona do Reichstagu. 

Pos. Sieg (nar. lib. znany |fhakatysta) c- 
świadcza, że złożona przez Nieberdinga deklara- 
cya słusznie trafia Polaków. Nieimey są rownie 
dobrze osiadłymi na Wschodzie iak Polacy (Nie 
pokój u Polaków) Austrya i Rosya pokazały, że 
źle się postępuje robiąc Polakom 'ustępstwai 
Nie elce się Polakom wydzierać z serc ideałów. 
Nie powinno się tylko wobec Polaków stosować 
piawa wywłaszczenia, ale i wobee Niemców. 
Obecne przedłożenie nważa za dobre. Wywłasz- 


czenie wraca się tylko przeciw wielkim właści- 
cielom, którzy są zadowoleni, jeżeli się dóbr 
pozbedą. Od Polaków zależy utrzymać utrzymać 
pokój. (Oklaski na prawicy i u nar. liberałów), 
Na tem dyskusyę odroczono. 


POLA. (Depesze przesłane telegratfem ben 
drutu z okrętu „Arcyksiąże Karol*.) W okecnoś- 
ci komendanta marynarki hr. Montecuculi, na- 
miestnika hr. Hohenlohe, prezydentów delega- 
eyi dra Fuchsa i Barabasza rozpoczęły się ma- 
newra morskie przy wspaniałej pogodzie wio- 
sennej. 


TEHERAN. (Pet. aj. tel) Jako rewanż za: 
koncesye ze strony szacha parlament ucliwalił - 
zamknięcie kilku dzienników, jako karę za o- 
brażanie szacha. Skrajnym żywiołom zakazane 
wygłaszać po meczetach mowy i listę cywilną 
podwyższono o 300.000 rbs. Deputowani rozesłali 
do wszystkich prowineyj depesze w sprawie o- 
statecznego uspokojenia się. 

ODZNACZENIE PICQUARTA PRZEZ CARA. 

PARYŻ. Car nadał ministrowi wojny Pic- 
quartowi wielki krzyż orľ ru białego orła. 

PARLAMENT SZWEDZKI 

SZTOKOLM. Obie Izbv parlamentu zebra- 
ły się wczoraj ped przewodnictwem zamiano- 
wanych przez króla prezydentów. 


Nadesłane. 
Rodziców zadziwia 


zwykle, gdy piorwszy raz podają emulsyę 
SCOTTA dzieciom cierpiącym angielską chorobę, 


Kmulsya SCOTTA 


wyrabia dzieciom zdumiewająco szybko zdrowie 
i siły, wzmacnia kości i przyczy- 
nia się do ogólnego ich rozwoju. Tak 
itii) wyśmienity skutek osiągnąć można 

| jednak tylko przez użycie doskonałe- 
go środka. „SCOTT zawiera skład- 
niki wyłącznie tylko najlepszej jakoś- 
ci a właściwa Seottowi metoda wy- 
twarzania, powiększa skuteczność je- 
go działania i sprawia, że emulsya, 
Prawdz. tylko SCOTTA jest lekkostrawna tak dla 
NiE osób starszych jak i małych dzieci, 
pz Z. których wychowanie nawet jest wątpli- 
wytwórŚcotta. WOM. . 


Cena oryg flaszki 2 K. 50 h. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Lecznica chirurgiczna, 


Jnstytut RoentgenowSki (przenośny aparat), 
Gimnastyka szwedzka lecznicza oraz masaż. 


Oddzieln» ambułatorynm dla mniej zamożnych osób 


D" Artura Frommera 


przeniesiona: 


Kraków, ul. £ Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floryańskiej. 
godziny przyjyć: 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu. 


2 j 2 Ą T 
b odrobiefń nniknąć. upresza się P. T. 
konsumen ów Maito nie- 
iesshiibliera* kszać sobie ot oiz:é przy 
s'ole każdą oryjynalng Haszkę wody Giesshiiblera, 
aby na własne oczy zobaczyć wypalony żnaź na. 
korku. 


Jeżeli cierpisz na 
słabe trawienie! 


Sprobuj p'ć przy spożywaniu obiadu 


Cognac 
Gróf Keglevich Istvan utd. 


rozcieńczony jakimkolwiek kwasem, a osiągniesz wkrótce 
doskonałe wymiki. s 
Takze przy osłabieniach, chorobach organów odda” 
chowych, oraz jako środ'k ochronny przeciw chorobom 
zakaźnym, oddaje Cognac powyższej firmy znakomite 
usługi. i 


Drukarnia 
„Głosu Darodu*, 


GŁOS NAROBU 1 


3. przy chorobach piersiowych, Katarach, 
Kokluszu, inflnenzie, skrofulozie 


jest Sirolina „Roche“ erdynowana przez licznych profesorów i lekerzy. Siro- 
lina podnosi apetyt i powoduje przez to przybstek wagi ciała. 


Ponieważ SR podstawiane małowartościówe naśladowni- 
ctwa, żądać zawsze: Oryginalnego opakowania „ROCHE. 


WY" 


ai asegrp oma w 


Z powodu swego przyjemnego smuku Do nabycia na receptę lekarską 
;akże przez dzie ci chętnie spożywane. F. Hoffmann-La Roche & Co. w aptekach po 4 kor, za flaszke. 


waj Bazylea i Wiedeń IIi, Neulinggasse 11. 
AIłustr. broszury F. I. „über Erkailtungsksrankheiten* darmo i opłatnie. 


w mo ma m W A 


ę u g $i Pan ada 
KANARKI harc yńskie 
poleca wlasnego chowu, rasy yy Seiferta‘: wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie, 
sprzedaje według jakości śpiewu, po » złr., 6 złr., 8 złr., 


a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przosyłam pocztą ZB Za- 
liozką z poręczeniem wartości oraz nadejści» zdrowych. 


Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 


HODOWLA KANARKÓW 


JAŃ SZUFA 
KRAKÓW, ulica Stolarska 1, 13. 


pierwsza” Krakowsp A 
»  elektro-mechaniczna p> ra it 
PALARDIA KAWY miss. 
gatunki 


KAN 


palonaj 
najnowszym 
i najlepszym 
sposobem 


5| Darmo i opźatnie 


wysyłam każdemu 
mój wielki polski, bo- 
gato ilustr. katolog 
główny z y:rzeszło 
3200 rycin. doskona- 
lych instrumentów 
muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. C.i k 
dostawca Dworu 


Kauns Konrad 
wysyłka insirumentów 
muzycznych 
Brix nr. 477 


Lao 050, 6 Do ego mayek] Zakłada art.” Fotograficzny 

skrzypcowy kor. —-.80, 1.—, 1.40. 

śe mim dy z zastosowaniem najnowszych 
prądów w dziedzinie artysty- 

cznej fofografii pod firmą 


alczyńszi | Gürtier 


| Kraków 
| edie + Rynok Falae Spiski linia C-D, 
Miliony panów i pa ań Prace nagrodzone na wystawach w Genewie 


POL. ECA 


nemere W PIZA AO Y M A W | 


a 
O Manea rr) 


najprzystęp- 

K R Ą K Ó w niejszych. 
Rynek gł 44. 1881 0 | 
= = 


5, Relm i Sp. Linia A—B. Nadto około dwadzieścia morgów obszaru 
> obejmująca i zabudowania gospodar- 
ANA (Pigolki wice. cze wraz z młynem pod Krakowem 
dnie) PILU: ES do sprzedania. Zgłoszenia pod li- 
nia) PILU terami A. T. za okazaniem kwitu 
ORIEN TALES | inseratow ago. 30 
jedyne, które roz- 
wijają piersi, 
wzmacniają je, 
przywracają mlo- 
dość i nżyczają 
powabnejpełności Borszczów wysyła 5-xilowych bla- 
nie szkodzące szankach, wszystko opłatnie, praw- 
wcale zdrowiu. — | dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor. 


| gwarancyą wolne od arseniku. | 50 bal, a wyborny miód lipowy w 


Bujne piersi w pme- 


Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemiec. dostać można w składach, apte- 


= za pomocą | 
gorącego j 
( Í powietrza | 
a. JANGAN ø po cenach | 
| 
TEE ARERI IEOS a używają i Zurychu. 
Północno Niem. Lloyd AM, 
> oy | o yti kc p zastrze Każde naśladownictwa karne! 
4 e 
wW Bremie, wie oai na skórę, włosy IEAA Jedynie prawdziwym jest trike 
Nordd i zęby? Najbardziej nieczysta twarz f -= é i 
4 ( wae Lloyd) i najbrzydsze ręce nabierają na- gf (GU Thierry” ego i Balsam 
m mT ychiniest arystokratycznej deli- 
ER enera = gentura dla Galic i katności i ER hA A ia z zielonym znakiem oehronnyin „Zakonniea“. 14 małych lab 
we Lwowie, ul. Grodecka 93 „Neeolinyć,  „Feeolinn* 6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyał.z pat. zarak. k. 5,— 
- : Jost mydłem z 42-ch najszlache. | Jhierry'ego maćć babkowa 
* gtniejszych i najświeższych ziół, j przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, aranię- 
| Zapewniarcy, że wszystkie zmar- F po niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysylka tylko za zalioz. lub 
| szczki i fałdy na twarzy, wagry, Micneuyten wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznane ogólnie za 
pryszcze, czerwoność nosa lid. E| mów 0-5 najlepsze. Zamówienia adresować: Apetheksr A. Thierry 
szej Pars e i Udy S AI bei Rohitsch- era — Skida w lepesych 
R tag Jay Fo apteza 
i A najlepszy środek do pie- s Pe rasanry = y liat v AASR a ANNO TAS SANASSA: 
| B '9820WwWania, czyszczenia, upię- 
kszenia włosów, zapobiega wy- 
Regularna bezpośrednia Amicia przewozowa z Bremen, ! padaniu włosów, Zysieniu 1 cho- - “oron Więcej zarobku dziennego 
pospiesznymi I pocztowymi parostatkami robom głowy.  Zobowiązu cmy Rap domeygh, sobót pońogpszko yaj: Poszu- 
. si eniadze st ujem og obojga pici do piecienia na naszej ma- 
DO STANUW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: wa le „AT szynie i E szybka praca przez cały rok w doma Wia. 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylji, Argenty- nyćć nie był zadowolonym. Cena s a” a zo Eno o EE 
ny (Buenos Aires), Australji, Japonji ete 6 kaw. 4 k, 12 kaw 7.K. Porte saae aperin 
A kaw. 4 K., 12 kaw. Port 
w W Bilety kolejowe do każdej ztaoji Północnej Amaryki. od jednego ee 20 hal. diie Towar zystwo domowych robót pończoszkowych 
szelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 3 kaw. zwyż 60 hal. Za pobra- “Thos. H. Whitłick i Ska, Praga, Frantiskoow 
praod M. Feith Nacht. Wiedcń VI. m: = 
a i |. n a O OC 
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu Mariahilferstr. 45. wagowej Pięlkny biust. Realtość wiejska 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. re ULE GO gy = ny mu NG, 


kach i drogaerjach Monarchii, 


Kraków, poste restante. 


arząd pasieki Ant. Krain= 
niech tyłko zażyje Pestylek Geraudel'a. >$ drukarnie z kauczuko- Z akiaga w Jezierzanaoch ad 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skutecznościĄ 


PASTILEK GERAUDEL 2. 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego,Ę 
Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, A 
piersiowej. Aa  @te. i 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie glos utrudzają 
Bardzo ażyteczne dla Palących. 

Podcłko zawierające 72 Pastylek i sposób z 
ch : we Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha. 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbara; w 
Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Traaczyń- 


skiego; w Poznaniu,u P. Glabiaza i w Czerwonej aptece, ete. y 


wych głosek poleca w 
doskonałem wyitonczeniu 


J. Lewinson, Wien, 1176, | 


Adiergazee 12. Telefon121 76. 
Cennik graiis i franko. 
PILIA ODESSA. Kai po- 

szukiwani 


7 kor. Wysyła również mio- 

Przez g ośne powagi lekarskie uzna- conis MA 
ne. Całkowita dyskrecya. Pndełko dy pae E acne na R 
ze sposobem użycia opłatnie za na- Se Gl a to stołowy kasztelań- 
desłaniem K 6*45 lub pobraniem | 5#% królewski i miody pitne owo- 
poczt. K. 6:75. (1644-13 RE P Wt R ca. 
renia niak, Winogronial:, Oży- 
J. Ratié, Aptekarz Paryż. | niak i t. d. w'5-ciokilowych b la- 
Składy: PRAGA, Fr. Vitek & Co. | szankach, wszystko opłataia, w cə- 
Wassergasse 19. — BUDAPEST, | nach od 6 kor. 40 hal. da 6 k. 80 h. 
Apt. J. V. Tórok, Kirsly Utcza 12. | Cenniki na żądanie frankb. 1076 


2 czeladników kowalskich 


kawalerów do robót mieszanych 
przyjmie F. Gramatyka majater 

owalski w Zakopanem. dj 
nie listowne. 


i 
wszelkich 
tampiplie atanków 
C EEE JS 0075) (zaj s maszynki do pagino- 
«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny wania i numerowania 


~ ELON NARODU 


sj 


Kaloszó rosyjskie 


prawdziwe. 
Lakier de kaloszy: 
Podeszwy i obeasy gu- 
mowe. 
Podeszwy wkladkowe do 
kusików  fleowe, as- 


le OE -—OY 
Regóżki szezotkowe, że- 
lmene i kokosowe. 
€hodniki z linoleum, ee- 
rabowe i kokosowe, 


Przedóeiółki z linoleum, i Molla. 


bestowe, korkowe i eeratowe i japońskie, ji Lampki ciek'ryczne, kie- J Oohramiaeze uszów od 
alomkoweę. Szezotkł do wycierania szonkowe i baterye do zimna i mrozów. 
Qmarowidłe do obuwia nóg de praedpokai. napełpiania tychże. Artykuły chirurgiczne i 
i podeszowy ochronne. Wielki wybór wyrobów BPorkin, Pekusin i wapnoj] hygieniczne. 
Lakiery, panty i: kremy do szezotkarakioh. pastewne dla bydła. Papier klosetowy. 


edówiażania bucików. $ Latarki stajenne, ręeane 
i kieszonkowe. 

Olej ł Rydrolin przeciw ku- 
xmowi w lokalach. 

Spluwaczki patentowane 
po 6 hal. sztuka. 


Farby i przybory do ma- 
lowań artystycznych. 
Przybery de rebés pile- 

czkowy oh. 


Baczność! 


zapewniony ma każdy 


BYT u nas i łatwo zarabia 
tygodniowo bez względu na płeć, wiek. lub oddalenie. 


— Bliższych informacyi udziela: „B Y T“ 


Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we Lwowie, ul. 1 Konig 2, 


PIWIARNIA ŻYWIECKA D 


przy ul. św. Anny Nr. 3 


Ma zaszczyt donieść P.T. Publiczności iż kuchnię pro- 
wadzi wyłącznie na Świeżem maśle pod Kierownictwem 
kuchmistrza odznaczonego dyplomami honorowymi. 


Obiad z 3=ch dań 
za 1 Koronę! 


w Abowamencie daleko taniej, przyjmnje także do domów 
zamówienia. 


Zczka, | oświetlenie — Dzienniki Krajowe. 


KTO NA GIEŁDZIE 


chce zdobyć większe korzyści, lub powetować dawniej poniesio- 
ne Straty, kto każdej chwili pragnie być znakomicie poinformo- 
wany, na podstawie długoletniego fachowego doświadczenia, kto 
także przy większych spekulacyach 


swoje ryzyko Ściśle ograniczyć 


pragnie, niechaj się zwróci załączając markę na odpowiedź pod 
r: Informationsabteilung der „Fortuna“, Wien, I., Mólker- 


Technikum Mittweida 
Dyrektor: Prof. A. Holzt. Królestwo Saskie. 
Wyższy Zakł. naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice i budowie mml) 
ddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów 
Lalanieryu glektrotechniczna i maszynowe. Warsztaty fabryczno-nankowe. W roku 
szkolnym 36 było kształcących sią 3610. Programy oto. udziela Sekretaryat, 


Wódkę franeuską Brazcy'a 


Szczotki i zgrzebła do komi $ Termofory 
Smarowidło na kopyta. 
Przyrządy gimnast. pokoj. 
Whitely. Sandow iianych 
syst. Varne Vibrater apa- 
zad wibracyjay leszn 


Rynek główny 1. 


(ogrzewacze 
ciała). 

Lampki platynowe i apa- 
raty Ożonateur i Lon- 
glii do odświeżania po- 
wietrza w pokojach. 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 


lazku Juliana Józefowicza perfumera, 
koron 18 do 25 wynalazku jek a | 


Jestto najlepsza roślinna farba, którą 
można ka przeciagu 10 minut ulur- 
bować posiwiałe włosy 


na kolor czarny, brunatny, szary i blond, 


We Lwowie: u p. A. Beacocka, ulica 
Hetmańska 4, u Ign. Jahla, Hiotel 
Europejski i u p. Piotra Mikolascha 
i Sp; w Krakowie: u Reima i Sp., 
Rynek gł. linia A-B, J. HanakaiSp. 
droguerja Szewske, Fr. Zopotha 
d:oguerja Sienna. Cena flakonu 
3ĉkor., flakoniki próbne 4.20 kor. 
peer i gl. sklad w Warszawie 

Nowa Senatorska 2. Senatorska 2. (138% 


| Pokój kawalrski 


she UJ frontowy, na I piętrze” 
z osobnem wejściem na żądanie z 
usługą w blizkości ul. Długiej jest 
od i-go lutego do wynajęcia. Wia- 
domość w Administracyi Gł. Narodu 
pod iiczbą 40 40 


Wyśmienite środki toaletowe! 
Schampoo- Tarool 


| ZZ YZ | 
środek antiseptyczny i wysoce a „PrZEWOWNIK 


ść | 


gieniczny do mycia głowy równie A 
do pielęgnowania włosów 
Periumy prawdziwe francuskie na 
wagg: 
Mydła wyborne o silnym zapachu 
kwiatowym 


K. 2:00 za kg. 


polecają 


Reim i Spółka Kraków 


Rynek 37, Linia À-}. 
Lekcyj 
francuskiego. GRE 2 oraz po- 
czątków angielskiego Życzę udzie- 
ać w zamiam za obiady lub po- 
nieszozenie (wspólny pokój) z po- 
icielą. Oferty pod; „Enseignement“ 


»rzyjmuje Administracya „Głosu 
Narodu". 


Farby olejne do uzycia go- 
towe. 
Laka i glazury do po- 


08 
Masę francuska i wosko- 


37, Linia A-B. 


wą do zapuszczania 


CO TYDZIEŃ NOWOŚĆ 


Do sprzedania: 


Świetne śpiewaki kanarki pa 16 ker. 
Pawie niebieskie 2-letnie 25 koron. 
Kalikry czerwona para 0 kar. 
Papnżki ziołone para 6 kor. 
Wypażycza psy do chwytania szGZnrów 
Bołębie chińskie mewki para 10 kor. 
Znakomite psy do budy. 

Papaga mówiąca (ńmazonka) 80 kor. 
Króliki Belgijskie 20 kor. 
karłowate czarna kurki para 20 kor. 
Miączne robaki 100 sztuk 40 hał, 
Suchery dla psów | kg 80 hal. 
Tanio wypycha się ptaki | zwierzęta. 
poleca Zakład Zoologiczny 


Kazimierza Waltera 
Sławkowska 1. 31, przy pla- 
tach w KRAKOWIE. 


dla Organistów 


zawierający wskazówki jak or: 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“ 
Cena egz. broszur. k. 8:— 

„  „ Oprawnego w mrg 
tno . 4= 

Na przesyłkę P na- 
leży hal. 45. 

Wysyła się tylko za nadesłaniem 


zadatku lub należytości z góry. 
z IV kursu po- 


Seminarzystka szukuje leci 


Zgłoszenia pod, lit. E. S. do A 
„Głosu Narodu“. 


z DE jn LL 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr.Antoni Beaupre. W drakerni „Głosu Naroda“ 


s 


poleca 


Magazyn jlentyka Jchwarza 


Kraków, Grodzka I3, Telefon 43. 


na Karnawał 


odpasowane suknie tiulowe, koronkowe, malowane. —Okrycia wieczorowe, Futra. 


Największy wybór Perfumeryi, Mydet i wszelkich środków toaletowych 
REIM i SPOŁKA Kraków polecaja po cenach sajiadezyek 


Narty-łyżwy Śnieżne 


Perolln środek zapobiega- 
jący przy zamiataniu 
unoszeniu się kurau. 
Idealny przy zamiata- 


podłóg i posadzek. j czki „Janus“ „Idąał” 
Farby emaliowe Marxa] nia dywanów które Alkamet? p 
Fattingera suchary dla§ trrepać nie potraeba. l x > 

psów. A 


| 


pod zarządem Mtanisława Tomaszewskiego. 


Saneczki sportowe 


Dwa razy dziennie wysyłki 
posziowe. 


Najnowsze samozap 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


IgnacegoWurma 


w Krakowie ul. Kanonicza I. 18. 


armolady 


Ra i legumin 


poleca handel 


Pd firmą 


w KRAKOWIE 
Mały Ryaek, róg ul. Szpitalnej. 


z) 
Teatr - "Kineton, _ 
Rynek - główny... Patac, Spiski. 


W wielkiej» z komfortem urzą- 
dzonej sali I piętra 
Codziennie 
3 Przedstawienia 


` Obrazów 
mówiących i śpiewających. 


Doskonałe zindzenie żyeia? 
< W Krakowie nie widziure! 
Nowość! Nowość! 


Wyjątki z oper, w wykonaniu i rty- 
ł stów opery paryskiej. 


Ceny miejsc: Loża na 5 osób 8 kor., 
Miejsca KGH po 1 kor. 50 hal, 
i 50 hal. 


obr aa rozpoczynają Si 
o godz. 5 popol, trzy kw kirana 
na 7 io godz. wp ói do 9 wiecz. 
W niedziele i święła zi przedstawienia. 
Pierwsze o godz. 3 popołudniu. 
Następne jak codziennie. 


Dyrekcya. 


